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ZakończenienaradywWarszawie Plenum Zarządu Głównego TPPR

Rosnąca rola 
nauk społecznych

W Warszawie zakończyła się 
wczoraj narada wiceprezesów 
akademii nauk krajów socjali 
stycznych do spraw nauk spo­
łecznych. W obradach, które 
trwały 3 dni, uczestniczyły de 
legacje akademii nauk: Buł­
garii, Czechosłowacji, Kuby, 
Mongolii, NRD, Polski, Akade 
mii Nauk Społecznych i Poli­
tycznych Rumunii, Akademii 
Nauk Węgier, delegacja Korni 
tetu Nauk Społecznych Wiet­
namu oraz delegacja Akade­
mii Nauk ZSRR.

W ogłoszonym na zakończe­
nie spotkania komunikacie 
stwierdza się m. in., iż uczest­
nicy narady jednogłośnie u- 
znali wzrastającą rolę nauk 
społecznych w budowie socja­
lizmu i komunizmu oraz w roz 
woju współczesnego świata. 
Omówiono perspektywiczny 
program wielostronnej współ­
pracy naukowej krajów socja­
listycznych w zakresie nauk 
społecznych. Program ten wy­
raża dążenie do dalszego po­
głębienia i rozszerzenia współ 
pracy uczonych.

Przedstawiono informację o 
utworzeniu rpiędzyna rodowe­
go systemu informacji riauk 
społecznych.

i Nastęone — III spotkanie wi 
ceprezesów akademii nauk kra 
jów socjalistycznych odbędzie 
się w połowie 1978 r. na Wę­
grzech. (PAP)

W południowej części kraju nadal walki

55 rozejm w Libanie

ale na jak długo?
Wczoraj od godziny 5 rano czasu warszawskiego zaczął 

°bowiązyWać 55 z kolei rozejm, jaki ogłoszono w ciągu 18 
miesięcy trwania wojny domowej w Libanie. Jest on czę- 
Scią ogólnego planu pokojowego, uzgodnionego w Rijadzie 
Przez przywódców Egiptu, Syrii, Arabii Saudyjskiej, Kuwej 
tu> Libanu oraz Organizacji Wyzwolenia Palestyny (OWP),
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Owocnie rozwija df współpraca 
polskich i radzieckich uczonych i techników

Zadaniom TPPR w popularyzacji w Polsce radzieckiej 
nauki i techniki oraz współpracy obu bratnich krajów w 
tych dziedzinach poświęcone było wczorajsze plenarne po­
siedzenie Zarządu Głównego tej masowej organizacji spo­
łecznej.
W czasie plenum, które pro 

wadził członek Biura Politycz 
nego, sekretarz KC PZPR, 
przewodniczący ZG TPPR 
Jan Szydlak przypomniano, że 
w marcu przyszłego roku mi­
ja 30 lat od podpisania pierw 
szego w historii Polski i ZSRR 
porozumienia o wzajemnej 
współpracy naukowo-technicz 
nej.

Nawiązując do tego wyda­
rzenia przewodniczący Komi­
sji Nauki i Techniki ZG 
TPPR Mieczysław Kazimier­
czuk stwierdził, iż w tamtych 
latach radziecka pomoc nau­
kowo-techniczna miała decy­
dujące znaczenie dla urucha­
miania i rozwoju polskiego 
przemysłu.

W np-wy jakościowo okres 
poi sko- radzi ec ka ws p ó łprac a 
nau kowo-1 e c hn i c zn a w kr oc zy - 
ła w latach 70-tych. Utrwa­
liły się bezpośrednie związki 
między placówkami naukowo 
badawczymi obu krajów. Dziś 
150 polskich i 245 radzieckich 
placówek badawczych i rozwo 
jowych pracuje wspólnie nad 

mienia w sprawie przerwania 
ognia. Sceptycyzm ten przebi­
ja również w komunikatach 
nadawanych przez rozgłośnie 
radiowe w Bejrucie. Rozgłoś­
nie te zaapelowały do ludności 
aby pozostawała nadal w 
swych domach, do czasu aż uli 
ce miasta będą znów bezpiecz­
ne.

Obserwatorzy w Bejrucie zwra­
cają uwagę, że , plan pokojowy 
opracowany w Rijadzie zawiera 
szereg postanowień, które są trud­
ne do zrealizowania. Dotyczy to 
między innymi powrotu w Liba­
nie do sytuacji sprzed wojny do­
mowej, która jak wiadomo wy­
buchła 13 kwietnia 1975 roku,

Sekretarz generalny Ligi 
Arabskiej Mahmud Riad roz­
począł wczoraj rozmowy w 
Kairze z przedstawicielami 
rządów państw arabskich w 
sprawie wyselekcjonowania i 
wyposażenia kontyngentów 
międzyabraskich sił pokojo­
wych, które mają być dodat­
kowo wysłane do Libanu dla 
zagwarantowania trwałości ro 
zejmu. Liczba żołnierzy tych 
sił ma być zwiększona do 
30 000.

Wedlu g d cnóesi eń agenc yj - 
nych wczoraj wieczór ostat­
nie pccwujmienie w sprawie 
przerwania ognia w Libanie, 
zawarte na konferencji przy­
wódców 6 .krajów arabskich 
w Rijadzie, jest przestrzegane 
tylko częściowo.

Nadal toczą się waóki w 
poluidniowej części Libanu, w 
Begrucde ra^miaat dochodzi­
ło do wymiany

I strzałów. (PAP)

400 tematami, z których więk 
szość dotyczy najważniejszych 
kierunków rozwoju naszej gos 
podarki narodowej.

Przytaczając przykłady kon 
kretnych form polsko-radźiec 
klej integracji w sferze nau­
ki i techniki, stale zacieśnia­
jących się kontaktów polskich 
i radzieckich naukowców i 
techników uczestnicy posie­
dzenia podkreślali, iż rodzą 
one nie tylko silne więzi na 
polu zawodowym, ale także 
zwyczajne ludzkie przyjaźnie 
ludzi, których łączy wspólno­
ta celów i dążeń.

Zabierający glos w dyskusji wy 
bitni polscy naukowcy i przedsta 
wiciele świata techniki tnówili też 
o perspektywach polsko — ra­
dzieckiej współpracy w nauce i 
technice. Rozwiązywane będą 
wspólnie te problemy, które do­
tyczą w pierwszym rzędzie stra­
tegicznych kierunków dalszego 
rozwoju 'gospodarek narodowych 
Polski i ZSRR.

W podjętej uchwale podkreśla 
się m. in., iż dotychczasowa dzta 
łalność Towarzystwa przyczyniła 
się do szerokiej popularyzacji 
wśród naszego społeczeństwa o- 
siągnięć nauki i techniki Kraju 
Rad oraz dobrze służyła rozwojo­
wi współpracy naukowej i tech­
nicznej obu bratnich krajów. Za 
najważniejsze zadania na obec­
nym etapie uczestnicy plenum uz 
nali szerokie popularyzowanie w 
Polsce wiedzy o dorobku i pro­
gramie rozwoju nauki i techniki 
radzieckiej,

Z kolei uczestnicy posiedzę 
nia zapoznali się z informa­
cją przedstawioną przez, sekre 
tarza generalnego ZG TPPR 
— Wacława BarsEczewskiego 
o dotychczasowej realizacji 
uchwały IX krajowego Zjaz­
du TPPR, który odbył się 
przed dworna laty w 'Warsza­
wie.

Sekretarz generalny ZG 
TPPR poinformował również 
o przygotowaniach do obcho­
dów w naszym kraju 59 rocz­
nicy Rewolucji Październiko­
wej i udziale TPPR w tych 
u roczy s t ośc iac h.

Na zakończenie plenum głos 
zabrał J. Szydlak, który pod­
kreślili m. in. rosnącą rolę we

Polsko-duńska konferencja
W mie jscowo-ści Naestved na 

południc od Kopenhagi odbyła 
się wczoraj w ramach Dni Pol­
skich w Danii — polsko-duńska 
konferencja gospodarcza. W kon 
ferencji wziął udział duński mi­
nister d.s. współpracy gospodar­
czej z zagranicą — I. Noergaard, 
przedstawiciele duńskich banków, 
firm i organizacji gospodarczych, 
a ze strony polskiej — ambasador 
PRL — S. Pichola i kierownictwo 
polskich placówek handlowych.

60 rocznica urodzin J. Kawalca
Jeden z najwybitniejszych pisa­

rzy współczesnych J. Kawalec ob­
chodzi 60 rocznicę urodzin. J. Ka­
walec nazywany jest, przez kry­
tyków pisarzem polskiego pejza­
żu i polskiej wsi. Z okazji 60-le- 
cia J. Kawalca, Rada państwa 
przyznała pisarzowi Order Sztan­
daru Pracy I klasy za wybitny 
wkład twórczy do naszej współ­
czesnej literatury.

Demonstracja w Pekinie
Ogromne tłumy Cywilnych miesz 

kańców Pekinu i żołnierzy wy­
szły wczoraj na ulice stolicy Chin, 
by wziąć udział w demonstracji 
popierającej nowe kierownictwo
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wzajemnych powiązańiacli gos 
podarczych Polski i Związku 
Radzieckiego współpracy w 
tej tak ważnej społecznie dzie 
dżinie, jaką jest nauka i tech 
nika. Współdziałanie polskich 
i radzieckich uczonych, inży­
nierów i techników, wszyst­
kich ludzi pracy pozwala na 
co dizień rozwiązywać ważne 
problemy rozwoju gospodar­
czego, maksymalnie efektyw­
nie wykorzystywać osiągnię­
cia myśli naukowo-technicz­
nej nie tylko w interesach jed 
nego kraju., ale. zgodnie z pro 
gramem integracji wspólnoty 
socjalistycznej, wszystkich ich 
członków. (PAP)

Rokowania wiedeńskie

Przedstawiciel ZSRR
o dążeniu do odprężenia
Wczoraj odbyło się w stolicy 

Austrii 115 plenarne posiedze­
nie uczestników rokowań w 
sprawie wzajemnej redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń w Eu­
ropie Środkowej. Przemówie­
nie wygłosił przedstawiciel 
Związku Radzieckiego — Ni­
kołaj Tarasów. Podkreślił on 
gotowość państw socjalistycz­
nych do zaoewnienia na kon­
tynencie europejskim odpręże­
nia militarnego.

Dla osiągnięcia tego celu — 
oświadczył N. Tarasów — du­
że znaczenie mają propozycje, 
jakie przedłożyły w czasie ro­
kowań delegacje państw socja 
listycznych. Dotyczyły one nie 
zwiększania liczebności sił 
zbrojnych państw i przejścia 
do istotnej redukcji sił zbroj­
nych i zbrojeń w Europie Srod 
kowej przez każdego bezpo­
średniego uczestnika rokowań 
na równoprawnej podstawie 
przy ścisłym przestrzeganiu za 
sady bezpieczeństwa wszyst­
kich państw. Mówca nawiązał 
do wywiadu udzielonego tele­
wizji francuskiej przez Leoni­
da Breżniewa, w którym se­
kretarz generalny KC KPZR 
podkreślił, że ZSRR w każdej 
chwili jest gotów zredukować 
siły zbrojne i krok za krokiem 
zbliżyć się do wielkiego celu 
— powszechnego rozbrojenia.

PAP

s Hua Kuo-fengiem na czele i po 
tępiającej czwórkę przywódców 
radykalnych, wśród których znaj 
duje się wdowa po Mao, Ciang 
Cing.

Oświadczenie Makariosa .
Celem walki Cypryjczyków jest 

obrona niepodległości .suwerennoś­
ci i integralności terytorialnej, 
jak również utrzymanie polityki 

niezaangażowania Republiki Cy­
pryjskiej — oświadczył w Nikozji 
prezydent Cypru arcybiskup Ma- 
karios. Podkreślił on, że władze 
W Nikozji dążą do pokojowego roz­
wiązania problemu cypryjskiego i 
takiego uregulowania sytuacji na 
wryspie, które zapewniałoby postęp 
i dobrobyt całego narodu.

Przeciw premierowi Japonii
Jak informuje agencja Reutera z 

Tokio, ponad 200 członków parla­
mentu z rządzącej Partii Liberal­
no-Demokratycznej wystąpiło wczo

Rośnie Centrum Zdrowia Dziecka

W szybkim tempie posuwają się prace przy budowie Cenlrum 
Zdrowia Dziecka. Jesł ono reaizowane w postaci zespołu składa­
jącego się z wysokiego 14-kond ygnacyjnego budynku oraz z sze­
regu budynków 3-kondygnacyjny ch. Przewiduje się przeciętnie 
pobyt i leczenie około 6 000 pac jentów w szpitalu oraz udziele­
nie około 70 000 porad w poJkl:n ice. Obecnie trwałą prace przy 
elewacji gotowego już budynku „A", a budynki „B" i „C" są już 

pod dachem.
Na zdjęciu: konstrukcja budynku „B”.

' Fot. — CAF

Oświęcim historycznym świadectwem 

zbrodni hitlerowskich

Konferencja w 30’lecie działalności tamtejszego muzeum
Z okazji 30-lecia działa In oś ci Państwowego Muzeum W 

Oświęcimiu odbyła się wczoraj w tej placówce uroczysta 
konferencja. W wystąpieniach podkreślono rolę, jaką w ca­
łym świecie odgrywa muzeum oświęcimskie — niezatarty do­
wód zbrodni hitlerowskich.
W konferencji uczestniczyli 

współpracujący z muzeum 
przedstawiciele różnych ośrod 
ków naukowych i byli więź­
niowie tego hitlerowskiego obo 
zu zagłady. Przybyli m. in.: 
przewodniczący Rady Ochro­
ny Pomników Wałki i Męczeń 
stwa — min. Janusz Wieczo­
rek, członek Zarządu Między­
narodowego Komitetu Oświę­
cimskiego — Lucjan Motyka, 
przewodniczący OKP, były 
więzień Oświęcimia — Józef 
Cyrankiewicz, sekretarz ZG 
ZBoWiD — Józef Szkuta.

Przewodniczący Rady Ochro 
ny Pomników Wałki i Męczeń 
stwa odznaczył Muzeum w Oś 
więcimiu Złotym Medalem 
„Opiekuna Miejsc Pamięci Na 
rodowej”. Grupa pracowników 
muzeum otrzymała srebrne me 
dale oraz odznaki „Opiekuna 
Miejsc Pamięci Narodowej”.

W czasie obrad — w bloku 
20 Obozu w Oświęcimiu otwar 
ta została wystawa miniatur 
pomników walki i męczeństwa 
z całego kraju.

Indyjsko-polskie 
porozumienie handlowe
Polska i Indie zawarły wczo 

raj w Delhi 4-letnie porozu­
mienie handlowe na lata 1977 
— 1980, przewidujące wzrost 
wymiany towarowej do ok. 
2,6 miliarda rupii w r. 1980.

Porozumienie, które po raz 
pierwszy w dziejach polsko- 
indyjskich stosunków gospo­
darczych obejmuje tak długi 
okres, podpisali: minister han 
diu zagranicznego i gospodar- 
ki morskiej PRL Jerzy Ol- 
s^ewski i minister handlu In­
dii D. P. Chattopadhyaya.

raj i żądaniem, aby premier Mi­
ki złożył rezygnację i przekazał 
stanowisko swemu zastępcy — T. 
irukudzie. I»ani i er 'r. już cd 
pół roku znajduje się w ogniu za­
rzutów — dotyczących słabości 
kierowania krajem — skierowa­
nych z szeregów własnej partii.

Starcia w RPA
Jak donoszą z Pretorii, w Repu 

blice Południowej Afryki nadal 
dochodzi do starć młodzieży mu­
rzyńskiej z policją. Już czwarty 
raz w tym tygodniu w Soweto 
oraz Mamelodi (murzyńskich get­
tach Johannesburga i Pretorii) 
policja RPA otworzyła ogień do 
demonstrujących grup uczniów 
afrykańskich. W w’ielu innych 
miastach RPA dochodzi do po­
dobnych incydentów.

Wybór M. Foota
Przewodniczący brytyjskiej Izby 

Gmin — M. Foot, został wybrany 
zastępcą przywódcy Partii Pracy. 
Jak wynika z opublikowanych w 
czwartek wyników głosowania 
grupy parlamentarnej Partii La- 
bourzystowskiej M. Foot uzyskał 
przewagę 38 głosów nad mini­
strem oświaty i nauki, panią S. 
Williams.

Uczestnicy konferencji odda 
li hołd pamięci pomordowa­
nych. Pod Ścianą Straceń na 
dziedzińcu „Bloku Smierći” w 
Oświęcimiu, pod Międzynaro­
dowym Pomnikiem Ofiar Fa­
szyzmu w Brzezince i na gro­
bach żołnierzy radzieckich, któ 
rzy wyzwalali Oświęcim, zło­
żono kwiaty. (PAP)

Aa stronie 2 ■— wypowiedź 
dyrektora Państwowego, Mu­
zeum w Oświęcimiu.

Jak wynika z raportów Za 
rządu Ruchu Zachodniej Dy­
rekcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych w Poznaniu, w dru­
giej dekadzie października 
hotorycznie spóźniały się po­
ciągi dowożące rano ludzi do 
pracy do Poznania z kierun­
ku Gniezna, Leszna i Ostro­
wa. Spóźnienia wahały się 
od 5 minut do 60 minut.

Czytaj na stronie 3.

Poznański „Pomet“ 
dostarcza odlewy

Mimo że Za­
kłady Metalur­
giczne „Pomet” 

| ^|nk I w Poznaniu 
nie produkują 
bezpośrednio 

na budowę Huty „Katowice”, 
to jednak ich udział w realiza­
cji tej inwestycji — kolosa 
jest niemały. Dostarczają one 
bowiem swoje wyroby (głów 
nie odlewy) różnym przedsię­
biorstwom, które zaangażowa­
ne są na placu budowy. Ich 
zamówienia wykonują od po­
łowy ubiegłego roku.

Z 320 maźnic z poznańskie­
go „Pometu” korzysta „Kon- 
stal” w Chorzowie, który mon 
tuje je na specjalnych wago­
nach — tzw. surówkowozach. 
Poprzez zaś kooperację z 
„Zastałem” w Zielonej Górze 
ma on udział w wyposaża­
niu urządzeń odlewniczych 
oraz w budowie mostów i 
wiaduktów, które m. in. z po 
znańskich odlewów wykonuje 
Przedsiębiorstwo Robót Kole­
jowych w Grybowie. Ostatnio 
natomiast wyprodukowano w 
„Pomecie” potrzebne Hucie 
sprężarki powietrza.

Łączna wartość dotychcza­
sowych wysyłek z tych zakła 
dów z przeinaczeniem dla „Ka 
towic” sięga 5 min zł. Do koń 
ca roku będzie ona z pewno­
ścią jeszcze większa, (bop)
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OSZCZĘDNOŚĆ 
ENERGII I PALIW

W Łodzi rozpoczęła się wczoraj 
dwudniowa ogólnopolska konferen
cja naukowo-techniczna energety 
ków biur projektowych. Uczestni 
czy w niej ponad 300 projektan­
tów energetycznych urządzeń i 
instalacji przemysłowych oraz ko 
munalnych, przedstawicieli przed 
siębiorstw — producentów urzą­
dzeń energetycznych i instytutów 
badawczych zajmujących się ener 
getyką elektryczną i cieplną.

Zasadniczym tematem obrad
jest oszczędność paliw i energii.
Energetyka coraz
stopniu oddziaływuje

większym 
na rozwój

gospodarki narodowej^ Oszczędne 
gospodarowanie paliwami i ener­
gią staje się nakazem dnia. Na o- 
becnym etapie — wskazywali u- 
czestnicy obrad — największe moż 
liwości oszczędzania nie tkwią już 
w podnoszeniu sprawności urzą­
dzeń wytwórczych, lecz głównie 
w racjonalnym gospodarowaniu 
energią. (PAP)

w 
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SEMINARIUM 
PRZEWOt^KOW PTTK 
Poznaniu rozpoczyna się dzi
3-dniowe seminarium meto- 
oprowadzania wycieczek po

muzeach. Jest ono przeznaczone 
dla członków Koła Przewodników 
Oddziału Poznańskiego PTTK i po 
łączone ze spotkaniem z okazji 25- 
lecia istnienia tego koła.

Obrady seminarium toczyć się 
będą w salach Muzeum Archeolo 
gicznego. Program przewiduje sze 
reg referatów i dyskusję plenar­
ną. Uczestnicy zwiedzą też muzea 
Historii Ruchu Robotniczego i Ar­
cheologiczne w Poznaniu, Rolnic­
twa w Szreniawie oraz Przyrod­
nicze i Muzeum-Pracownię A. Fie­
dlera w Puszczykówku. Obejrzą 
także imprezę „Światło i dźwięk” 
przed poznańskim Ratuszem. W 
sobotę, 23 bm. w Sali Wielkiej Pa 
łacu Kultury odbędzie się akade­
mia okolicznościowa Koła Przewód 
ników, a w niedzielę — wyciecz-
ka szkoleniowo-krajoznawcza 
trasie: Gostyń — Pawłowice 
Rydzyna, (c)

na

Nowi członkowie
Rady Bezpieczeństwa
Zgromadzenie Ogólne NZ do 

konało wczoraj wyboru no­
wych niestałych członków Ra­
dy Bezpieczeństwa, którzy wej 
dą do Rady z dniem 1 stycznia 
1977 r. na dwuletnią kadencję. 
Iłowymi członkami zostały In 
die, Kanada, Mauritius, RFN 
i Wenezuela — na miejsce Gu 
jany, Japonii, Szwecji, Tanza­
nii i Włoch. (PAP)

Nasza praca w tym miejscu
ma swój sens

Wypowiedź dyrektora Państwowego Muzeum w Oświęcimiu - K. Smolenia

Całą naszą działalność pod 
porządkowaliśmy testa- 
menitowi tych, którzy 

zginęli w K. L. Auschwitz- 
Birkenau: zachowania tych te 
renów po wiszę czasy — jako 
pomnika walki i męczeństwa, 
ukarania winnych ludobój­
stwa, walce o niedopuszcze­
nie do powtórzenia się takich

czy też będzie z niego pro- 
mdemuwać wola wailki o do-
bra ogólnoliudzkóe.

bmierć milionów 
bowiem dramatem 
wym do ogarnięcia 
mysi.

kują! jest 
'niennożk- 
przez u—

Okazało się jednak — a jak 
że głęboka jest tego wymowa 
— że w ciągu trzech dziesiąt­

zbrodni, o pokój — stwierdził ków lat przybyło tu, by zro­
dyrektor Państwowego Mu­
zeum w Oświęcimiu Kazi?
mderz Smdeń, dzieląc 
fleksjaimd związanymi 
dziestym już rokiem 
ności tej placówki.

się re- 
z trzy- 
dzialal-

Gdy na terenie największe­
go hitlerowskiego obozu za­
głady powstawało nasze mu­
zeum — nikt nie mógł prze- 
wiitfeieć, jak długo miejsce to 
będzie odwiedzane, czy stanie 
się jedynie cmentarzyskiem,

Radzieccy kosmonauci 
w siedzibie ONZ

W środę, 20 bm. złożyli wi­
zytę w siedzibie Organizacji 
Narodów Zjednoczonych dwaj 
kosmonauci radzieccy, Alek- 
siej Leonow i Walery Kuba­
sów. Przybyli oni do Nowego 
Jorku z obrad 27 kongresu 
Międzynarodowej Federacji 
Astronautycznej w San Fran­
cisco. Wzięli oni udział w po 
siedzeniu Komitetu Politycz­
nego Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, któremu przewodniczył 
ambasador Polski, Henryk Ja­
roszek. Komitet omawia próbie 
my międzynarodowej współ­
pracy w dziedzinie badań i 
wykorzystania przestrzeni kos 
micznej w celach pokojowych.

A. Leonow poinformował 
m. in., że w związku z reali­
zowanymi w ramach progra­
mu „Interkosmos” przygoto­
waniami do międzynarodowe­
go lotu kosmicznego, w listo­
padzie br. przybędą do ZSRR, 
w celu przeprowadzenia tre-

żyć hołd pomordowanym przez 
hitlerowców, ponad 12 milio­
nów ludzi. Co wcęcej: frek­
wencja zwiedzających wzrasta 
w miarę upływu czasu. W 
drugim dziesięć ic-leciu była 
ona niemal dwukrotnie więk­
sza niż w pierwszym, a w trze 
cim dziesiątku lat — trzykroć 
nie większa.

Im bardziej oddalamy się cd 
lat II wojny światowej — tym sil 
niejszą Odczuwamy konieczność 
zmian w sposobach naszej pracy. 
Zmieniamy więc — częściowo już 
to uczyniliśmy — technikę wysta 
wienniczą i związany z tym spo­
sób przekazu. Doszliśmy do wnio 
sku, że istniejąca od 1955 stała eks 
pozycja powinna ulec reorganiza­
cji — także w sensię. jej wzboga­
cenia. Jest to możliwe dzięki 
zwiększeniu naszej bazy archiwal 
nej. Przyspieszymy trwające już 
prace nad organizacją pawilonu 
polskiego, który u każę rolę K. L. 
Auschwitz-Birkenau na tle mar­
tyrologii i walki całego narodu 
polskiego w czasie okupacji hit­
lerowskiej. W niedługim czasie 
zwiększy się też liczba stałych 
wystaw, organizowanych tu przez 
państwa, których obywatele ginę 
li w Oświęcimiu — Brzezince. W 
ten sposób jeszcze mocniej uwy­
puklony będzie międzynarodowy 
charakter tego miejsca naszej pa 
mięci narodowej/

Zjazd związkowców

Praca rolników

ningu pierwsi kandydaci 
krajów socjalistycznych.

z

Wielkopolskie Dni Jakości

Łożyska bez reklamacji
Poznańska Fabryka Łożysk 

Tocznych, laureat drugiej na­
grody w II i III Ogólnopol­
skim Konkursie Dobrej Robo­
ty, wypracowała taki system 
sterowania jakością, który poz 
wolił objąć wszystkie stanowi 
sika pracy samokontrolą. Re- 
ziultatem tego jest wysoka ja­
kość wychodzących z fabryki 
łożysk. W roku bieżącym ża­
den odbiorca krajowy ani za­
graniczny (ekspert obejmuje 
tu 30 proceht produkcji) nie 
zgłosił reklamacji. Zmniejszo­
no do 3 procent (co jest już 
wielkością optymalną) wskaź 
nik strać na brakach.

Dyrekcja i załoga PFŁT po 
dojmują w dalszym ciągu 
przedsięwzięcia, których ce­
lem jest ciągłę podwyższanie 
jakości wyrobów. W roku bie 
żącym dla całości łożysk stoż 
kowych i połowy łożysk barył 
kowych wprowadzono nowe 
konstrukcje, które czterokrot 
nie podwyższają trwałość wy 
robo w oraz zwiększają ich 
nośność i niezawodność w u- 
żytkowaniu. Przez moderniza 
cję technologii wytwarzania 
polepszają się parametry tech

ndozne i zmniejszają koszty 
produkcji.

Osiąganiu coraz wyższej ja 
kości wyrobów służy również 
podnoszenie kwalifikacji pra- 
cowndków i poprawa warun­
ków socjalno-bytowych zało­
gi, co gwarantuje jej stabil­
ność w zakładtzrie. (gra)

Zmarł J. Grabłański
W Warszawie zmarł nagle 20 

bm. wybitny grafik Janusz Gra- 
biański, ilustrator książek dziecię 
cych i młodzieżowych, autor wie 
lu nagrodzonych plakatów.

Zachmurzenie będzie małe lub 
umiarkowane. Temperatura mak­
symalna od 5 stopni na wschodzie 
1 7 stopni w centrum do 12 na po 
łudniowym zachodzie i miejsca­
mi na południu.- Wiatry umiarko­
wane, wschodnie.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracowół Wojciech Nentwig.

® W Krotoszynie poniósł 
śmierć rowerzysta Czesław W., 
który wyjeżdżając nieprzepisowo 
z podwórza posesji przy ul. Zam­
kowy Folwark wpadł pod samo­
chód „Nysa”.

O Podobnie tragiczny wypadek 
zdarzył się wczoraj na odcinku 
Ponin — Czacz. Zginął tam po­
trącony przez samochód 48-letni 
Jan K.

© W związku z nieprzestrzega­
niem przepisów o pierwszeństwie 
przejazdu przez Bronisława M. dó 
szło na skrzyżowaniu dróg w Ki­
jewie w pobliżu Środy do zderze­
nia „ciężarówki „ZIŁ” z samo­
chodem osobowym. Z jadących 
w nim Irena W. zmarła po prze­
wiezieniu do szpitala, natomiast 
jej mąż i syn doznali ciężkich 
obrażeń.

© Na ul. Głogowskiej w Pozna­
niu zderzyła się karetka Pogoto­
wia Ratunkowego z ciężarówką. 
3 osoby jadące w karetce odnio­
sły obrażenia, (b)

STRONA

Deutsches Theater w Poznaniu

Teatr prawdziwym

towarzyszem życia

Rozmowa z wiceministrem kultury NRD - K.
Praca nad monografią obo­

zu ośwuęcumsiKiegu puiwmna 
być rown^-ez przyspieszona. I

Pomni roli muzeum oświę­
cimskiego, nadal będziemy 
wpisywać nazwiska ludobój­
ców w tych rubrykach reje­
stru hiitleroiwskLego dzieła 
zbrodni, w których istnieją je 
szcze luki.

W naszej codziennej pracy 
widzimy pochylający en się w 
hjctłdizie poległym znanych dzia 
łączy politycznych z całego 
świata, duchownych różnych 
wyznań, ludzi o rozmaitym ko 
lorze skóry. Widzimy ludzi 
prostych o twarzach ściśnię­
tych bólem. Wiemy, że nasza 
praca w tym miejscu ma 
swój sens, że pozyskujemy no 
wych sojuszników w walce o 
trwały pokój, o realizacje we 
zwania więźniów obozów hit­
lerowskich: „Nigdy więcej!”.

Notował:
MAURYCY KAMIENIECKI

decyduje o zwiększeniu 
produkcji żywności

Załogi uspołecznionych gospo­
darstw rolnych i przedsiębiorstw 
bezpośrednio związanych z rolni­
ctwem dołożą wszelkich starań, 
aby zwiększyć swój wkład w rea­
lizację zadań postawionych przed 
rolnictwem w uchwałach VII Zjaz 
du PZPR i IV Plenum K-C PZPR. 
Taki był główny t*»(n obrad XIII 
Krajowego Zjazdu Związku Za­
wodowego Pracowników Rolnych, 
który odbył się wczoraj w war­
szawie.

Na obrady przybył zastępca człon 
ka Biura Politycznego KC PZPR,

Rewizjoniści w RFN 
przeciw zmianom 
w podręcznikach

Po uzgodnieniu przez komi­
sję ekspertów Rorski i RFN 
wspólnych zaleceń w sprawie 
poaręczników szkolnych i na u 
czania historii, na porządku 
dziennym stoi obecnie spra­
wa konsekwentnego wprowa­
dzania tych zaleceń w życie. W 
RFN są jednak siły, które orze 
ciwstawiają się korygowaniu 
opacznego obrazu historii sto­
sunków polsko-niemieckich. 
Chadeckie rządy krajowe Ba­
warii i Badenii-Wirtembergii za 
powiedziały, że w ich krajach 
nie będzie się wprowadzać w 
życie wspólnych zaleceń. (PAP).

W ZSRR
Czelabińsk piętnastym 
milionowym miastem
Czelabińsk — jako piętna­

ste miasto w Związku Ra­
dzieckim przekroczył miliion 
mieszkańców. To stare za- 
uralskie miasto jest obecnie 
wielkim centrum przemysło­
wym. (PAP)

minister rolnictwa 
Barćikowski.

Kazimierz

Zjazd wybrał nowe władze związ 
ku. Przewodniczącym Zarządu 
Głównego został ponownie Tadeusz 
Rybicki.

Wybrano także 138 delegatów na 
VIII Kongres Związków Zawodo­
wych. Znaleźli się wśród nich m. 
in. Jerzy Małecki — naczelny dy­
rektor Zjednoczenia Państwo­
wych Przedsiębiorstw Gospodarki 
Rolnej w Poznaniu. (PAP)

Bilety towarowe 
na listopad 

także dwuczęściowe 
Od 25 października br. Na­

rodowy Bank Polski będzie wy 
dawał — zakładom pracy i in­
nym jednostkom uprawnio­
nym — nowego wzoru bilety 
towarowe na cukier na listo­
pad. Podobnie jak w paździer­
niku bilet towarowy będzie 
się składał z dwóch części róż 
niących się datami i kolorem, 
uprawniających do zakupu cu 
kru w dwóch dwutygodnio­
wych ratach.

Wydawanie nowych' biletów 
towarowych dla zakładów pra 
cy i innych jednostek upraw­
nionych nastąpi w wyznaczo­
nych oddziałach NBP po przed 
stawieniu zapotrzebowania na 
formularzach, które można 
otrzymać w NBP. Równocześ­
nie powinno nastąpić rozlicze­
nie za październik.

Z okazji Dni Teatru NRD 
przybył do Poznania Kurt 
Loeffler — wiceminister 
kultury naszych zachod­
nich sąsiadów. Udzielił on 
„Głosowi” wywiadu.

— Jak pan minister określił 
by cel Dni Teatru NRD w 
Polsce?

— Stwarzają one możliwość 
kontaktu wielu widizom, za- 
interesowanym dramatem nie 
mieckim oraz teatrem i dra­
matem NRD, z naszą sztuką 
teatralną. Te spotkania przy­
czyniają się na. pewno do lep 
sizego żroziumieniia problemów 
naszego życia, i oczywiście do 
pogłębienia łączących na.s 
przyjacielskich stosunków. 
Polskie teatry w związku z 
tymi Dniami przedstawiają na 
swoich scenach dwadzieścia 
nowych inscenizacji drama­
tów niemieckich i NRD.

— Jak pan minister ocenia 
rolę teatru w NRD?

— Jest to craęść życia kultu 
rainego, duchowego naszego 
narodta. Jest to- dziedzina 
sztuki poprze® którą można 
kształtować ludzi, wpływać 
na nich wychowawczo.

— Złożoną sprawą są zaw­
sze problemy współczesności 
w teatrze...

— Oddziaływanie teatru 
jestt wielostronne. Nasz teatr 
wystawiła humanistyczne dzie 
ła klasycznej literatury nie­
mieckiej, literatury świato- 

. wej, dzieła dramatyczne kra­
jów socjalistycznych. Nasi 
pisarze w swych sztukach 
mówią o. ważnych problemach 
dzisiaj nurtujących społeczeń 
siwo. Ich dzieła teatralne są 
prawdziwymi towarzyszami 
życia dla tysięcy ludzi, szcze­
gólnie dla młodizieży. Pisarze 
NRD nawiązują do tradycji 
literatur y antyfaszystowsk iej, 
proletariackiej, do dramatur­
gii krajów socjalistycznych. 
W naszej literaturze mieliśmy 
Bertolta Brechta, Friedricha 
Wolfa...

— Jakie wrażenia wynoszą

Kończy się proces grupy przemytników

Prokurator , żąda 25 iat
pozbawienia wolności dla W. Mętlewicza
Toczący się od grudnia ubiegłe­

go roku przed Sądem Wojewódz­
kim w Warszawie proces przeciw­
ko 10-osobowej grupie, na której 
czele stał Witold Mętlewicz dobie 
ga końca. Podczas postępowania
sądowego zeznawało ponad 150
świadków, a zeznania dalszych 109 

'świadków sąd po odczytaniu przy 
jął w formie pisemnej. Sąd zapo
znał się również 
oskarżonych.

Akt oskarżenia 
przemyt z Polski

z wyjaśnieniami

obejmuje m. in. 
dzieł sztuki, do-

konywanie nielegalnych transak­
cji złotem/i obcą walutą oraz li­
czne oszustwa. O rozmiarach po­
pełnionych przestępstw może 
świadczyć fakt, iż oskarżeni do-, 
konali obrotu złotem o wadze bli \ 
sko 10 ton, które zostało zakupio 
ne za granicą za wywiezione z 
Polski około 19 min dolarów.

Oprócz nielegalnych transakcji 
wartościami dewizowymi, w któ­
rych główną rolę odgrywał Mie­
czysław Młynarczyk, wywieziono z 
Polski około 103 obrazów, m. in. 
Kossaka, Brandta/ Fałata, wiele 
zabytkowej porcelany, starych wy 
robów ze srebra, szkła i fajansu. 
Odbiorcą dzieł sztuki i głównym 
organizatorem gangu był zamiesz­
kały w Wiedniu antykwariusz —

ludzie teatru NRD i pn, 
nia?

— Język jest zbyt ite- 
w krótkich słowach to w' 
zić. Nasi twórcy spotkali 
w Poznaniu z przyjąć^ 
przyjęciem. Wielką ra^ 
stanowiła dla niełh świad-, 
mość że grając na scenie niej 
zwykłymi tylko gośćmi. pJ 
żnańska widownia teatrab 
przyjmowała ich ogr^// 
serdecznie. Tę przyjaciel 
odczucia są dla mnie zresj 
sprawą oczywistą. Idziemy, 
samą drogą, mamy te 
zadania i problemy, jest^ 
głęboko zaprzyjaźnionymi J 
rodami.
Rormawiał:
WŁODZIMIERZ BRANIECJ

Zabawne, jarmaru 
widowisko

\kjjstępujący w Poznaniu 
ramach Dni Teairu N! 

w Polsce Deutsches The® 
z Berlina po raz wtóry t
prezentował się. WCZO'
— publiczności poznańskiej, ty 
razem na scenie Teatru PoM 
go goście pokazali bardzo zote 
ne, a przy tym typowo nietniecli 
i plebejskie w całym swym et: 
rakterze widowisko, oparte• 
współcześnie adaptowanym I? 
ście dobrze znanego równieif 
Polsce pisarza MRD-owskiego! 
tera Hacksa „Jarmark w F. 
dersweilern".

Widzom, sądząc po oklaska 
jakimi żegnali schodzących; 
sceny aktorów, przypadłe do: 
stu to przedstawienie. Duża ■ 
tym zasługa przede wszysM 
jego nielicznego ale za lo te 
rowego gro-na wykonowi 
Wszystkie role i postacie odk 
rza bowiem w tym przedstaw’: 
niu troje tutko aktorów: Cox Ht 
berna, Dieter Franke oraz Eh? 
hord Esche, którzy po kolei pw 
łstaczają się tutaj w coraz lo ’ 
we postacie. Aktorom, zgodnie 
poetyka tego spektaklu akomp: 
niuje jedm muzyk, występuje 
w roli całe) orkiestry.

Dzisiaj, wieczorem poetek 
Henryka Heinego „NHmcu. 8® 
zimowa” Deutsches Theolet t 
kończy swe występy w Poz®* 
Goście nokaża Jeszcze swa s: 
kę publiczności teatralnej W 
szawu i Szczecina, odzie o* 
dzie sle również oaó^nopalfk^ 
sia kluHi krutoki poświęcona!: 
łrowi NRD. (ob)

Czesław Bednarczyk, który w 1960 
roku wyemigrował z Polski.

Prawie cały ten „eksport” dzieł 
sztuki przechodził przez ręce 
Witolda Mętlewicza pełniącego kie 
rowniczą rolę w działalności gru­
py.

Wartość przedmiotów zabytko­
wych, których wywóz — w myśl 
aktu oskarżenia — zorganizował 
Mętlewicz, oszacowano na 8,8 min 
zł. Zabierając głos w toku rozpra 
wy prokurator wskazał na olbrzy 
mie straty, jakie poniósł nasz kraj 
na skutek działalności oskarżo­
nych ograbiających Polskę z dóbr 
kultury. W parze z olbrzymimi war
tościami dokonywanych transakcji, 
szły również ogromne zyski os­
karżonych. M. in. zabezpieczony 
majątek Mętlewicza oszacowano 
nąl 16 min. zł( Dębińskiej — na 7
min, Bożeny Listkiewicz — na 5 
min zł, nie licząc znacznych kwot 
złożonych ńa kontach w zagrani­
cznych bankach.

Charakteryzując poszczególnych 
oskarżonych prokurator podkre­
ślił, że źródłem ich fortuny była 
działalność przestępcza, a oficjal­
ne zajęcie stanowiło tylko para­
wan dla tego procederu. Np. Męt­
lewicz był właścicielem pracowni 
krawieckiej, Listkiewicz — współ 
właścicielką fermy lisiej, Matela

— współwłaścicielem war^ 
samochodowego, Oksztel — 
cicielem sklepu, a ( Dygas 
funkcje kapłańskie.

Prokurator wniósł o a/' 
wszystkich oskarżonych. win»r 
zarzucanych im przestępstw 
wymierzenie im kary łącznej: i 
toldowi Mętlewiczowi — Z5. ?J 
zbawienia wolności, mil , Jj 
grzywny, 10 lat pozbawienia P[ 
publicznych, konfiskatę 
w całości i przepadek mienia- _ 
czysławowi Młynarczykowi 
lat pozbawienia wolności m1! 
zł grzywny, pozbawienia Pra”' 
blicznych na okres 10 lat, K01/ 
katę majątku w całości i Pne 
dek mienia.

Wobec pozostałych oskarżę^ 
prokurator zażądał wymięty 
następujących kar pozbawi/ 
wolności: Wandzie Dębiński 
8 lat, Bożenie Listkiewicz 
lat, Romanowi Mateli — 14 J 
Witoldowi Oksztelowi — J 
Włodzimierzowi ChrynkieWld:I ”, 
— 9 lat, Leonowi Dygasowi " , 
lat. Prokurator wniósł ia^^ 
wymierzenie tym oskard- 
grzywny w wysokości P° 'T 
zł, konfiskatę całego mają® J 
przepadek zabezpieczonego 
nia. - _

W stosunku do odpowiadaj^ 
w tym procesie żon główny/11 
karżonych prokurator ■ 
wymierzenie kary: Zofii 
czyk — cztery i pół roku P0'^ 
wienia wolności, 200 000 zł PU 
ny, konfiskatę majątku W 
ci; Danucie Mętlewicz — 
zbawienia wolności, 300 j 
grzywny i konfiskatę mają® I 
całości.

Po wystąpieniu prokuratora | 
zabrali obrońcy. (PAP)
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„Chore" pociągi
Kilka faktów: 19 bm. pociąg z Ostrowa do Poznania przy­

jechał nie jak w pianie o 6.58, lecz o 7.55; 12 bm. z Leszna 
przyjechał o 6.44 (planowo — 6.14); 16 bm. z Rawicza — o 

8.19 (7.41); 19 bm. z Gniezna — 6.46 (6.28). Są ło pociągi, 
którymi tysiące ładzi dojeżdża do pracy. Ich spóźnienia po­
wodują więc znaczne straty gospodarcze. Dlaczego tak się 
dzieje? O przyczynach „choroby" pociągów oraz podjętych 
krokach zaradczych mówi naczelnik zarządu ruchu ZDOKP w 

Poznaniu — Mieczysław Walczak:

— Przyczyny są złożone. W sporej części są one spo­
wodowane przeciążeniem niektórych linii. Rezultat — 
korki niemal jak w ruchu ulicznym, częste pęknięcia szyn. 
Skoro bowiem liniami, o których wspomniano, przejeż­
dża kilkadziesiąt różnych pociągów, w tym i towarowych, 
niezmiernie trudno jest zapewnić im regularny bieg. O- 
późnienie czy awaria jednego, wywołuje natychmiast 
zakłócenia w planowej jeździe wielu innych. A to się, 
niestety, zdarza często. Jednocześnie wiele stacji „dławi” 
się pociągami załadowywanymi lub wyładowywanymi, 

albo kończącymi tam bieg. Przed Poznaniem, na przykład’ 
w Mosinie czy Puszczykowie stoją często długie sznury 
pociągów towarowych, blokując i hamując cały ruch. 
Nie ma też odpowiednio rozwiniętego zaplecza warsztato­
wego, stąd trudno np. przeprowadzać nieodzowne prze­
cież, bieżące naprawy lub przeglądy taboru, bo nie ma 
miejsca (wykorzystuje się je przede wszystkim na kapi­
talne remonty), a ciągły niedosyt lokomotyw i wagonów 
nie pozwala na ich długi postój. Awarie się więc mnożą.

Nie tylko jednak niedoinwestowanie kolejnictwa wpły­
wa na jego niedomagania. Na przykład 19 października 
pociąg z Ostrowa spóźnił się do Poznania niemal o go­
dzinę, bo nie stawił się do pracy jego kierownik; trzeba 
było szukać jego zastępcy, a to przy ogólnym braku pra­
cowników PKP, nie jest łatwe. Ślamazarnie dokonuje 
się często odprawy bagażu na stacjach, co wystarczy, by 
na jednej odprawa przeciągnęła się kilkadziesiąt se­
kund — łącznie urasta do wielu minut. Ciągle też za wol­
no kolejarze (głównie maszyniści) opanowują technikę 
obsługi nowoczesnego taboru.

— Jak więc można radykalnie poprawić tę sytuację?

— Wiele się już robi, pomyślniejsze są najbliższe perspek­
tywy, że wspomnę o budowie wagonowni we Franowie, sta­
cji postojowej w Plewiskach, objazdu kolejowego Wrześni 
i elektryfikacji wielu odcinków.

— To są inwestycje, sprawy długofalowe, ale co teraz 
czyni się, by wyeliminować lub ograniczyć spóźnienia 
pociągów?

— W ZDOKP analizowano ostatnio problem „chorych” 
pociągów i podjęto już, albo podejmie się niebawem 
pewne środki zaradcze. Między innymi odciąży się znacz­
nie linię Rawicz — Poznań z pociągów towarowych, 
skierowując je na trasę Kluczbork — Ostrów — Poznań. 
Zarządzono specjalne ranne dyżury zawiadowców wszy­
stkich stacji od Leszna do Poznania, by czuwali oni nad 
utrzymaniem lub poprawieniem regularności kursoyania 
pociągów. Wprowadzono też w tych notorycznie spóź­
niających się pociągach tzw. jazdy kontrolne, które ma­
ją ustalić źródła opóźnień, a następnie wyeliminować je. 
Na ile podjęte kroki będą skuteczne, okaże się niebawem.

PIOTR BOROWICZ

Do ekspedycji tej przygo­
towywano się przez dwa 
lata. Umowny skrót 

„EWA-76” oznaczał etnologicz- 
rą wyprawę azjatycką, zorga- 
nizowaną w roku bieżącym 
Przez Zespół do Badań nad 
Kulturą Azji Środkowej Kate- 
.7 Etnografii Uniwersytetu 
lrp. A. Mickiewicza w Pozna- 
mu. Wyjazd do Afganistanu 
nastąpił w maju, a powrót do 
gnania — w październiku.

Etnografowie zajmują się ba 
Gamami, początków kultur, 
trunków ich rozwoju i współ 
czesnym zróżnicowaniem kul- 
Ur Różnych ludów. Poznański 

J;5?0* uczestniczy w realizacji 
Doblemu międzyresortowego, 
^rowanego przez prof. dr. Jó 

Chałasińskiego, a nazwa, 
ego „Problemy społeczne i 
u/turowe krajów pozaeuro­

pejskich”. Celem wyprawy do 
ganistanu było zgromadze- 

® Materiałów do prac nauko 
ł eh w ramach tego proble- 
u, a także stworzenie warun 
w dla rozwoju i specjaliza- 

J młodej kadry naukowej 
nJ, gromadzenie etnograficz- 

yen kolekcji muzealnych, 
^"niklem naukowym „EWA- 
si yl doc- d-r bab. Zbigniew Ja- 

~ kierownik Zespołu do 
Weja” nad kulturą Aiji Srodko- 
rown-.atedry Etnografii UAM, kie^ 
Marp{?lera organizacyjnym — mgr 
— ni .GawScki, zaś uczestnikami 
MarT?eistr°w»e Andrzej Ananicz, 
dc . Bero i Danuta Penkala, stu 
res-1^ roku Zofia Ananicz i Te- 
Jaro<; k°n\ewska> lekarz Tomasz 
UbermeWS^ fotografik Stanisław 
gnipw anowicz oraz kierowcy Zbi- 
da * Bańcer i Władysław Maj- 
Chałv"a Famochody, które przeje- 
trów tras$ Ponad 20 000 kilome- 
thofló dostarczyły fabryki samo- 
W w w Nysie i Starachowicach, 
k CnZyg^owaniu ekspedycji wie- 
Woiewaay. udzłeiny m- ln-: Urząd 
Ro»ii » 1 w Poznaniu i Polski

iet do Spraw UNESCO.
Tmbar3?^ ^°ia-d-owa do terenu 

Wańin przez Czechosło- 
gari5 ^^5 ’̂ Rumunię, Buł- 

Turcję i Iran. Wreszcie

Poznańska wyprawa naukowa do Afganistanu

Obfity plon badań „EWA-76"
— Afganistan. Na obszarze po­
nad dwa razy większym niż 
Polska żyje tam około 18 mi­
lionów ludności, dzielącej się 
na Pasztunów (ponad 9 milio­
nów), Tadżyków, Uzbeków, 
Hazarów i Turkmenów. Każ­
da z tych narodowości ma swo 
ją kulturę, odrębne obyczaje i 
własne życie społeczne. Stano 
wiły one treść badań polskiej 
ekspedycji-naukowej.

Dzięki poprzednim kontak­
tom z Komitetem do Spraw 
UNESCO w Afganistanie i lam 
tejszymi etnologicznymi insty­
tucjami naukowymi, uczestni­
cy „EWA-76” otrzymali od af- 
gańskiego Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych zezwolenie na 
przeprowadzenie tak szczegóło 
wych badań miejscowych oby 
czajów i standardu życia lud­
ności, jak prawie żadna inna

Afgański baza; w Dauiaiabadzte.
Fot. — M. Gawęcki

Z otwartych drzwi maga­
zynu wyjeżdża ciężarów 
ka wyładowana worka- 

mi. W spółdzielczej suszarni 
jesienny szczyt. Trzeba się 
spieszyć, żeby przetworzyć 
jak. najwięcej zwiezionych z 
pól roślin paszowych.

Przewodniczący Stanisław 
Królik, wróciwszy z Kalisza, 
dokąd wyskoczył rankiem dtla 
załatwienia pilnych spraiw, 
zdążył już skontrolować spół­
dzielcze gospodarstwo. Wyda- 
je teraz pilne dyspozycje.

— Zboża i pasze są tema­
tem dnia. Wszędzie się radzi, 
jak podnieść areał, wydaj­
ność. Jak sobie dajecie radę z 
tym problemem w waszej, 
największej przecież w woje­
wództwie kaliskim spółdzielni 
produkcyjnej? Słyszałam coś 
w gminie o interesujących ini 
cjatywach.

— Próbuję sprowokować 
przewodniczącego do wypo­
wiedzi. Wymawia się jak mo­
że, że to nic nadzwyczajnego. 
Ot, po prostu trochę trzeba 
się pogłowić skąd wykroić te 
rezerwy. No a potem zasiać, 
sprzątnąć, zakonserwować bez 
strat. Żadnej w tym filozofii. 
Zwykła, codlzienna krzątanina. 
— A jednak chwalą was. za 
inicjatywę. Pogłowie inwenta 
nza wciąż u was rośnie. Da­
jecie dużo zbóż państwu, a i 
pasz wam nie brakuje. Warto 
by powiedzieć, jak to robi­
cie-?

Zboża zajmują prawie 49 
procent użytków rolnych RSP 
Nowy Świat. W te 1599 hek­
tarów wlicza się również 300 
hektarów kukurydzy na ziar­
no. Wydajności są wysokie, 
choć w ostatnich dwóch la­
tach spadły po przejęciu zie­
mi od rolników indywidual­
nych i jednej ze słabszych 
gospodarczo okolicznych spół­
dzielni. W ciągu dwóch lat a- 
reał gruntów spółdzielczych 
wrarósł więc z 2209 do 4 000 
hektarów. Przejściowy spadek 
wydajności (z 46 kwintali 
zbóż w 1974 roku do 38.7 
kwintala w roku bieżącym) 
musi być w najbliższych la­
tach wyrównany. RSP Nowy 
Świat dostarcza w tym roku 
państwu 1300 ton zbóż, w tym 
800 ton siewnych. A przecież 
nie jest to kres możliwości, 
trzeba tylko podnieść wydaj­
ność, bo z areałem gorzej. O 
roślinach paszowych 
trzeba.

— Zboże zawsze 
lecz pasze są, dla nas 
niejsze. Musimy je 
własnych pól, bo to 

myśleć

oddamy, 
najważ- 

mdeć z 
najbar-

dtzńeg ekonomiczne. Stąd na­
sze tegoroczne inicjatywy — 
mów] przewodniczący Królik.

Pierwsza wiąże się i z kuku­
rydzą. W RSP Nowy Świat 

ekspedycja naukowa. W bada­
niach tych przez cały czas po­
magały Polakom zarówno wła­
dze afgańskie, jak i ludność te 
go kraju, przyjmująca naszych 
rodaków wyjątkowo serdecz­
nie.

Słowo: „Polska” nie jest tam 
pustym dźwiękiem. Polacy są w 
Afganistanie znanymi architekta­
mi, projektującymi nowe budo­
wle w stolicy — Kabulu, a na tam 
tejszym uniwersytecie przebywają 
polscy stypendyści z Uniwersyte­
tu Warszawskiego, zaś sami Af- 
gańczycy studiują na polskich 
uczelniach. Na przykład rodzina 
jednego z nich, studenta Politech­
niki Poznańskiej wylewnie podej 
mowała członków wyprawy. Cie­
kawostką jest fakt, iż polskie 
barwniki są w Afganistanie maso­
wo używane do barwienia wełny, 
przeznaczonej do wyrobu słyn­
nych dywanów, zwanych „turk- 
meńskimi”.

Nowy Świat w poszukiwaniu rezerw

Pasze z własnych pól 
>

sieje się jej prawie 1200 hek­
tarów, z tego ponad 800 hek­
tarów na kiszionki. W poro­
zumieniu z naukowcami Insty 
tutu Tecihnologii Żywności Po 
chodzenia Roślinnego Akade­
mii Rolniczej w Poznaniu, 
podjęto w ubiegłym roku pró 
by suszenia kukurydzianej kii 
saonki. Polepszy to właściwo­
ści przyswajalne paszy, umoż 
liwii szybszy zbiór kukurydzy 
bez strat. Wykorzystane zosta 
ną nie tylko kaczany, jak to 
bywa przy zbiorze na ziarno, 
lecz również i łodygi. Zebra­
na nieco wcześniej siilosokom 
bajnem kukurydza, po uprzed 
nim zakiszenius będzie w ok­
resie późniejszym poddawana 
suszeniu. Uzyska- się w ten spo 
sób 1000 ton suszu z tegorocz 
nych zbiorów.

Naturalnie, będaie się nadal 
kisić kukurydzę z liśćmi bu­
raczanymi, sprzątanymi z 200 
hektarów plantacji. Wykorzy­
sta się do kiszonek poplony 
ścierniskowe, trawy. Przewód 
niczącemu Królikowi marzą 
się porządne silosy wieżowe, 
takie jak w PGR-ach, lecz na 
razie trzeba rządzić tymKco 
się ma, dążyć do zmniejszania 
strat w paszach.

Stąd pasze pełńoporcj owe. W 
grudniu br. podejmiie się w 
Nowym Świec ie produkcję 
granulatów paszowych, z do­
datkiem słomy. Jeszcze w tym 
roku ruszy też produkcja kon 
centratów białkowych, opar­
tych na recepturze z fabryki 
w Wałczu. Urządzenia są już 
sprowadzone. Dwie takie 
twórnie koncentratów w 
liskiem będą zaopatrywać 
tejsze rolnictwo.

Dla uzyskania lepszych zbio
rów roślin paszowych planuje 
się w Nowym Święcie nawad­
nianie pól. We własnym zakre 
sie spółdzielcy wykopią wios­
ną przyszłego- roku zbiornik, 
spiętrzą wodę na Lutyni, co 
umożliwi im deszczowanie u- 
żytków zielonych, także z do­
datkiem wywozom ej z 
szczeń in^yentarskich 
wicy,.

Intensywna gospodarka 

pomrę - 
gnojo-

paszowa
pozwoli na wyżywienie zwiększa 
jącego się stale pogłowia inwen­
tarza: 4 600 sztuk byd’a. w tym 
650 krów dojnych i 8 600 sztuk 
trzody chlewnej. Pogłowie swia 
osiągnie zresztą pod koniec br. 
10 000 sztuk. Na razie 6000 sztuk 
warchlaków zakupuje się rocznie 
u rolników indywidualnych, któ­
rzy kooperują że spółdzielnią. Dą

—- Zrobiliśmy więcej niż pro 
jektowaliśmy w Poznaniu — 
mówi docent Jasiewicz. — 
Chociaż niektóre zaplanowane 
tematy uległy pewnej modyfi­
kacji, to plon naukowo-badaw 
czy wyprawy do Afganistanu 
okazał się nader obfity. Ponad 
to przywieźliśmy wiele cieka­
wych eksponatów dla Muzeum 
Azji i Pacyfiku oraz Muzeum 
Etnograficznego w Warszawie.

Pierwsze dwa punkty badaw 
cze usytuowane były w górach 
Hindukuszu Zachodniego. Wy­
soko położone przełęcze oraz 
dzikie, wąskie doliny nadają 
specyficzne cechy krajobrazo­
wi tej części gór. W Najaku, 
położonym na wysokości po­
nad 3 000 metrów, gromadzono 
materiały dotyczące kultury i 
życia społecznego grupy etnicz 
nej Hazarów. W Tola — I — 
Barfak, obok plemion hazar- 
skich badano również Tadży­
ków i Pasztunów. Dwa dalsze 
punkty badawcze znajdowały 
się w północnym Afganistanie: 
w Daulatabadzie na nizinie 
nad Amu-Darią oraz w Qaiso- 
rze na południowy zachód od 
Maimany. Wędrowały tędy za 
równo kupieckie karawany, 
jak i wojenne wyprawy. Ob­
serwowano tam kulturę i ży­
cie społeczne miejscowych Ta 
dżyków, Uzbeków i Turkme­
nów. Dodajmy, że podczas po­
bytu w punktach badawczych, 
lekarz wyprawy udzielił po­
mocy kilkuset mieszkańcom 
tych okolic.

Prawie 90% ludności Afganis 
tanu utrzymuje się z pryrfti- 
tywnego i technicznie zacofa­
nego rolnictwa i hodowli, lecz 
niewiele ponad 20 procent zie- 

ty się jednak do pewnej itabiK- 
cacji, to znaczy powiększenia wŁas 
nego stada macior z 26® do 500 
sztuk. 2150 ton żywca wołowego i 
wieprzowego sprzedanego w tym 
roku państwu to rezultat gospo­
darności, a przede wszystkim za­
pobiegliwości w produkcji pasz. 
Do tego trzeba przecież dodać 2 
min litrów mleka odstawionego 
do mleczarni, a także 380 000 li­
trów mleka zużytego przez rodzi­
ny członków spółdzielni.

Spółdzielcom z Nowego 
Światu starcza pasz nie tylko 
dla własnych chlewni czy o- 
bór. Dostarczają ich również 
współpracującym z nimi rol­
nikom indywidualnym w oko 
licznych wsiach. W p rc-we dr a 
się u tych gospodarzy rów­
nież specjalizację połową. 
Spółdzielnia obsługuje upra­
wy skomasowane w większe 
areały. W zamian za sprząt­
nięte zboża czy rośliny paszo 
we, rolnik otrzymuje gotów­
kę, po potrąceniu kosztów ob 
sługi kompleksowej, a przede 
wszystkim pasze potrzebne mu 
w chowie inwentarza. Rolni­
cy chwalą sobie taki system 
obsługi, bp zwalnia ich to od 
troski o pola, pozwalając 
skoncentrować uwagę i siły 
na prodiUikcjii zwierzęcej.

— Gdyby nic pomoc paszo­
wa R-SP, musnęlibyśmy zimniej 
szyć hodowlę — opowiadali 
mń niektórzy rolnicy w Kalisz 
kiem. Kontraktowali dla róż- 

wm

Fot. — H. Kamza

w.

wy- 
Ka- 
taim Przed decyzją

mi nadaje się .do uprawy. Prze 
mysł przetwórczy, znajdujący 
się w początkowym stadium 
rozwoju, obejmuje głównie za­
kłady włókiennicze i spożyw­
cze,. rozwinięte zaś jest trady­
cyjne rzemiosło metalowe, któ 
re stanowiło m. in. przedmiot 
badań polskiej ekspedycji. Na 
czym skoncentrowały się owe 
badania?

Przeprowadzono kilkaset wy 
wiadów etnograficznych, zgro 
madzono zapisy obserwacji, 
nagrania tekstów gwarowych i 
muzyki ludowej, sporządzono 
rysunki i wykonano, kilka ty­
sięcy zdjęć fotograficznych, a 
także nakręcono filmy. Uzys­
kano w ten sposób materiały 
do opracowania takich tema­
tów, jak tradycyjne rolnictwo 
afgańskie i procesy jego mo­
dernizacji, społeczności lokal­
ne a zróżnicowanie plemienne 
i religijne, tradycyjne metody 
w rzemiośle metalowym, lecz­
nictwo ludowe oraz pozycja i 
rola społeczna afgańskiej ko­
biety. Badania nad tymi tema­
tami szczegółowymi, były pod­
porządkowane naczelnemu pro 

współczesnymblemowi
przemianom społeczno-kultu­
rowym w Afganistanie.

Kraj ten, po przejściu od 
monarchii konstytucyjnej, stał 
się w roku 1973 — republiką, 
a rozpoczęta stosunkowo nie­
dawno gospodarka planowa 
stara się dźwignąć zarówno af 
gańskie rolnictwo, jak i prze­
mysł na wyższy poziom. Prze­
mianom gospodarczym towa­
rzyszą przemiany obyczajów, 
głęboko zakorzenionych w tej 
części Azji od stuleci i o całe 
stulecia różnych od obyczajów 
europejskich. Zachodzące w 
Afganistanie przemiany w 
dziedzinie obyczajowej i kul­
turowej dostarczyły uczestni­
kom polskiej ekspedycji matę 
riału do badań.

Dokończenie na str. 4
WOJCIECH STASZEWSKI 

nych ośrodków, m. in. d8a 
SKR, lecz jedynie spółdziel­
nia Nowy Świat miała możli­
wości wywiązania sćę z umów 
kooperacyjnych. Wytworzyło 
to kiliimat wzajemnego zaufa­
nia.

Nie«zmiiemie to ważne w 
kontaktach jednostki uspołe­
cznionej ż wsią indywidualną. 
Spółdzielnia nie tylko przyj- 
muae i zagospodarowuje zie­
mię starszych rolników, któ­
rzy nie mają następców. Co­
raz częściej sćę zderza, że 
przystępują do niej rolnicy z 
wkładem ziemi. Zjednuje ich 
bcwiem sposób gospodarowa­
nia spółdzielców. Widzą nie 
tylko dobrze uprawione pola*, 
dorodne stada bydła, ale i in­
ną organizację pracy, pozwa­
lającą na wypoczynek. Zachę 
ca gospodarność i porządek 
widoczne w obejściach jnwen 
tarskich spółdizielnii. Walbi wy 
gląd rozrastającego, się osied 
la.

Nowy Świat da je coraz 
większą produkcję żywności 
dla kraju. W toku codziennej 
pracy tworzy się jednak tu 
wartości wykraczające poza 
doraźne potrzeby dnia dżisiej

• szego. Zmienia się sposób pro 
duikcji i sposób życia. Nie tyl 
ko w s.półdteielni. również w 
najbliższej okolicy.

MARIA POLCYNOWA

Mam reprezentować rolni­
ków naszej gminy na 
sobotnim (23 bm.) Zjeź- 

dzie Delegatów Wojewódzkie­
go Związku Gminnych Spół­
dzielni w Poznaniu. Wybór 
ten jest dla mnie wyróżnie­
niem, a jednocześnie zaskoczę 
niem. Tak niewiele jeszcze 
zdziałałem w swoim życiu!

Pracuję w gospodarstwie ro 
dziców. Ukóńczyłem Zasadni­
czą Szkolę Rolniczą, ale uczę 
się dalej w Technikum Rolni­
czym w Środzie. Prawie dwa 
lata pozostało mi do ukończe­
nia tej nauki. W tym też cza­
sie muszę praktykować w 
podarstwie i zastanowić 
wspólnie z rodzicami nad 
runkiem specjalizacji.

gos 
się 
kie

Mamy 14 i pół hektara nie­
złej ziemi. Można na niej wy 
produkować sporo pasz -wła­
snych, resztę dostarczy nam 
GS. W uprawie pól i sprzęcie 
zbóż możemy liczyć na pomoc. 
SKR. Całą naszą produkcję 
towarową skupi GS. W tym 
roku sprzedaliśmy dotąd 20 
bekonów, siedem kolejnych 
— jeszcze w listopadzie. Do 
tego uchowaliśmy cztery sztu 
ki opasowe bydła, dwie już 
sprzedane, dwie pójdą w 
grudniu. Drugim naszym kon 
trahentem jest mleczarnia.

Przed nami ważna decyzja, 
jaki kierunek produkcyjny 
wybrać? Ojciec powiada, że 
krajowi potrzebnę jest wszy­
stko co rolnik wyprodukuje. 
I zboże — sprzedaliśmy w tym 
roku 9 ton, i mięso, i mleko. 
Niektórzy z naszej wsi skalku 
lowalł, że opłaca się teraz 
sprzedawać ziemniaki bardziej 
niż wieprzowinę. Ja uważam, 
że bez hodowli inwentarza, ta 
kie gospodarstwo jak nasze, 
nie ma racji bytu.

Zamierzamy więc postawić 
budynek inwentarski. Liczymy 
na pomoc GS w zaopatrzeniu 
w materiały budowlane. Z 
tym nadal są problemy na 
wsi. Wyda je/ mi się, że lepsze 
zaopatrzenie gospodarstw chłop 
skich w materiały budowla­
ne, pasze, węgiel, maszyny i 
narzędzia rolnicze opłaciłoby 
się państwu zwiększoną pro­
dukcją żywności. My chcemy 
produkować więcej, lecz w 
pracy swojej, potrzebujemy 
partnerów, m. im właśnie ta 
kich jak spółdzielczość zaopa 
trzenia i zbytu.

Mówił — rolnik Indywidualny 
ze wsi Snieciska, w aminie Za­
niemyśl — IRENEUSZ PRZYBY- 
ŁEK, jeden z deleaołów repre- 
zentulacych 116-łirsięczna rzeszę 
członków spółdzielczości za­
opatrzenia i zbytu w wojewódz­
twie poznańskim, (emp)
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III raport ONZ w sprawie Chile W „Czwartku"

Utrzymywanie stanu wyjątkowego 
nie ma żadnego usprawiedliwienia

Sekretarz generalny ONZ — Kurt Waldheim przedłożył 
uczestnikom XXXI sesji Zgromadzenia Ogólnego raport o 
sytuacji w zakresie praw człowieka w Chile. Główne tezy 
tego dokumentu głoszą, że prześladowania i tortury zostały 
w tym kraju zinstytucjonalizowane, a reżim chilijski nie rea 
guje na apele ONZ.
Materiały zawarte w rapor­

cie zostały zebrane przez spe­
cjalną grupę roboczą, która 
przebywała w Chile, a także 
wykorzystane zostały w nich 
oświadczenia pisemne i ustne 
z innych wiarygodnych źródeł. 
W skład grupy roboczej ONZ, 
na czele której stoi G. Allana 
(Pakistan), wchodzą przedsta­
wiciele Ekwadoru, Senegalu, 
Austrii i Sierra Leone.

Raport stwierdza, że od 
1974 r. w Chile nieustannie 
utrzymuje się oficjalnie stan 
wyjątkowy, co umożliwia wla­
dzom stosowanie pod każdym 
pretekstem nadzwyczajnych 
środków w praktyce wobec 
każdego, kogo władze obawia 
ją się, nie lubią bądź pragną 
wyłączyć z normalnego życia”. 
Raport podaje liczne przykła­
dy osób uwięzionych bez udo­
wodnienia 'winy. Osoby podej­
rzane o opozycję wobec władz 
lub będące potencjalnymi opo­
zycjonistami, lub po prostu 
wyrażające opinie nie pokry­
wające się z poglądami oficjał 
nymi są aresztowane pod za­
rzutem „działalności wywroto 
wej”. W ciągu pierwszych pic 
ciu miesięcy br. w jednym tyi 
ko rejonie Santiago zatrzyma­
no 259 osób, przy czym więk­
szość zatrzymanych znikła bez 
śladu. W Chile istnieje, oprócz 
oficjalnych wymienianych 
przez władze, jeszcze 12 miejsc 
odosobnienia, głównie w San­
tiago, Valparaiso i na wyspie 
Quilotte.

W raporcie stwierdza się, że 
„zinstytucjonalizowane prak­
tyki tortur okrutnego, nieludz 
kiego lub poniżającego trakto­
wania i karania nadal mają 
miejsce w Chile”.

Wbrew zapewnieniom władz 
chilijskich — stwierdza raport 
— w kraju nastąpił gwałtów-

Poznańska 
naukowa do 
Dokończenie ze str 3

Przywiezione z wyprawy ma 
teriały znajdą się w archiwum 
naukowym Katedry Etnogra­
fii UAM; Posłużą one do przy 
gotowania prac naukowych: 
monografii, artykułów, prac 
doktorskich i magisterskich 
oraz wykładów i ćwiczeń uni­
wersyteckich. Eksponaty etno­
graficzne, przed przekazaniem 
ich do muzeów w Warszawie, 
zostaną w najbliższym czasie 
udostępnione społeczeństwu 
Poznania. A są to zbiory cen­
ne i ciekawe.

Wśród przywiezionych 200 eks­
ponatów znajdujd się m. in. wy- 
łnyślne , ozdoby damskie, naszyjni­
ki, bransolety, ozdoby dla wielbią 
dów, tzw. podogonia dla osłów, 
szczelnie zakrywające twarze pła­
szcze dla kobiet oraz ubiory urzęd 
ników afgańskich, wytwory sztu­
ki ludowej, specyficzne instrumen 
ty muzyczne, a także charakterys- 
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ny wzrost śmiertelności dzieci 
i całemu pokoleniu grożą uiem 
ne skutki fizyczne i psychicz­
ne niedożywienia. Na ulicach 
miast chilijskich widać grupy 
dzieci żebrzące o pieniądze i 
żywność lub szukające jej w 
śmietnikach.

Grupa robocza ONZ, po roz 
ważeniu wszystkich opinii i do 
Wodów zebranych w 1976 ro­
ku stwierdza, że utrzymywa­
nie stanu wyjątkowego w Chi­
le nie ma żadnego usprawiedli 
wienia oraz że władze chilij­
skie nie uwzględniły apeli or­
ganów ONZ w sprawie pite- 
strzegania w tym kraju zasad 
poszanowania praw człowieka.

Nad listami czytelników

Telefon - własność prywaśna
Były i listy, ale przeważa­

ły telefony, bo sprawa 
dotyczy abonentów tele­

komunikacji. Otrzymują oni 
zawiadomienie, wzywające do 
zakupienia aparatu, który uży­
wają od kilku, a nierzadko na­
wet od kilkudziesięciu lat. A 
wszystko — jak się pisze w 
tym zawiadomieniu -r- „w ce- 
'u ujednolicenia prawa włas­
ności w stosunku do aparatów 
elefonicznych znajdujących się 

w użytkowaniu abonentów, a 
■ainstalowanych przed dniem 

1 X 1972 r. i stanowiących 
własność PPTT”.

Powołano się przy tym na od 
nowiednie paragrafy „uchwa­
ły nr 271 Rady Ministrów z 
27 XI 1974 r. w zsprawie właś­
ciwości organów do ustalania 
cen orazz trybu postępowania 
przy, ich ustalaniu”, co zosta- 
’o ogłoszone w Monitorze Pol­
skim nr 40, pozycja 233. W 
oparciu o tę uchwałę oraz o 
ordynację telefoniczną, (opubli­
kowaną w Dzienniku Łączności

wyprawa
Afganistanu 

tyczne dla afgańskiego rękodziel­
nictwa i prymitywnego przemy­
słu włókienniczego — stemple do 
pieczętowania tkanin.

Eksponaty te złożą się na wy 
stawę o kulturze ludowej Af­
ganistanu, które w najbliż­
szym czasie zostanie zorgani­
zowana zapewne w poznań­
skim Pałacu Kultury.

Najbardziej charakterystycz 
ną tendencją badawczą, łączą­
cą nieomal wszystkie kierun­
ki etnografii, jest dążenie do 
uchwycenia istoty procesów 
przeobrażeń kultury w opar­
ciu o bezpośrednie studia kon 
kretnej rzeczywistości społecz 
nej. Dzięki wyprawie do Afga­
nistanu, Zespół do Badań nad 
Kulturą Azji Środkowej Kate­
dry Etnografii UAM zdobył 
cenne doświadczenia i mate­
riały do dalszej działalności 
naukowej.

WOJCIECH STASZEWSKI

Jedno z ostatnich stwierdzeń 
raportu głosi, że na obecnym 
etapie sytuacji w Chile nie wy 
starczy samo przyjęcie rezolu 
cji zawierającej apele, gdyż są 
one lekceważone przez rząd 
chilijski i że w imieniu spo­
łeczności międzynarodowej re 
prezentowanej w ONZ powin­
ny być podjęte inne konkretne 
kroki. Należy m. in. ustano­
wić Fundusz Narodów Zjedno 
czonych dla zapewnienia mię­
dzynarodowej pomocy praw­
nej dla osób prześladowanych 
w Chile. Raport z uznaniem 
ocenia rezultaty, prowadzonej 
pod egidą ONZ, akcji zasiedla 
nia tysięcy uchodźców z Chile 
w różnych krajach, wśród któ­
rych na pierwszym miejscu 
znajduje się Szwecja, a w gru­
pie krajów Ameryki Łaciń­
skiej: Meksyk, Argentyna i Ku 
ba. (PAP) 

nr 2 z 1967 r„ nr '21 z 1969 r. 
oraz nr 3 z 1976 r.) i nie opubli­
kowane zarządzenie Ministra 
Łączności z 13 II 1976 r. (nr 
EPT — 0351), za ooszczególne 
telefony zostały wyznaczone 
odpowiednie cen-: 100 zł albo 
180 zł, albo 330 zł lub też na­
wet 380 zł (specjalne aparaty 
biurowe sekretarsko-dyrektor- 
skie — od 350 zł do 1150 zł) 
zależnie od roku produkcji i 
typu telefonu.

Zawiadomienie zawiera też 
informację, że wyznaczoną 
kwotę trzeba uiścić wraz z na­
leżnością za abonament tele­
foniczny, ale jeśli prywatny 
abonent wystosuje wniosek dp 
Wojewódzkiego Urzędu Tele­
komunikacji, to kwota ta mo­
że być rozłożona na trzy raty 
miesięczne. Obowiązek kupie­
nia aparatu (łub zgłoszenia po­
siadania własnego telefonu) ob 
warowany został . rygorem 
ewentualnego wyłączenia go z 
sieci.

Wątpliwości, zgłaszane do redak­
cji, wzbudzało przede wszystkim 
zakwalifikowanie telefonu do któ­
rejś z podanych powyżej cen. 
Zapytuje np. czytelnik, czy apa­
rat, użytkowany przez niego przez 
około 20 lat, w ogóle ma jeszcze 
wartość 180 zł, to znaczy taką na 
jaką został wyceniony? Dlaczego 
nie zakwalifikowano go po tylu 
latach, podczas których wysłużył 
się już dostatecznie, do niższej 
grupy cenowej?

Rozmawialiśmy o tym z kie­
rownikiem Wydziału Opłat w 
Wojewódzkim Urzędzie Tele­
komunikacji w Poznaniu, Woj­
ciechem Pędowskim. Wyjaś­
nił on, że w myśl zarządzenia 
aparat, o którym przykładowo 
mowa, ma cenę nominalną 360 
zł, ale ze względu na zużycie 
obniża się ją obecnie o 50 pro­
cent, a więc abonent zapłaci 
za niego 180 zł. Aparaty, któ- 

Współpraca kulturalna z Białorusią

Pietyzm dla Moniuszki
Zakończyły się Dni Literatury Polskiej na Białorusi. By­

ły prawdziwym świętem pols kiej książki, bo jak inaczej 
nazwać siedem dni zainaugurowanych uroczyście w Miń­
sku, podczas których odbyło się 25 tysięcy imprez w szko­
łach, bibliotekach, domach kultury. Odbyło się bardzo wie­
le imprez różnych w charakterze, a także wystawy malar­
stwa, grafiki, plakatu teatral-nego i filmowego, pokazy fil­
mów. Słowem była to szeroka prezentacja dorobku kultu­
ralnego.

•< 
♦ 
♦ 
♦
f Podczas „Dni” Opera w Miń 
▼ sku zaprezentowała „Halkę” 
▼ Moniuszki . Przedstawienie to 
4 wejdzie do repertuaru od li- 

stopada. Zresztą Moniuszko
a jest na Białorusi bardzo popu 

larnym kompozytorem. Jego 
utwory są stale obecne w pro 

♦ gramach zespołów muzycz- 
4 nych, z dumą podkreśla się, że 

urodził się niedaleko Mińska, 
a w Ubielu. Stoi tam obelisk, 
♦’ wzniesiony ku czci kompozy­

tora, w miejscowej szkole u- 
▼ rządzono swego rodzaju mu- 
4 zeum. W realizacji tych przed 

sięwzięć bardzo ściśle współ- 
pracowali ze sobą polscy i 
białoruscy działacze kultural­
ni i społeczni. Akcentem
szczególnym „Dni” — co pod­
kreślali polscy korespondenci 
w Moskwie — stało się spotka

Rozmowa o literaturze 
współczesnej

Gościem wczorajszego 
czwartku literackiego w Biblio 
tece Publicznej im. E. Raczyń­
skiego w Poznaniu był Alek­
sander Małachowski — pro­
zaik, publicysta i krytyk lite­
racki, autor książek „Rzecz nie 
pospolita”, „Diaspora” i „Ilia­
da”, popularny przez swoje fe 
lietony w „Kulturze” z cyklu 
„Pamiętnik współczesny”. Te­
matem wieczoru była próba 
odpowiedzi na pytanie, co się 
stało z literaturą współczesną.

Małachowski mówił o kryzy 
sie kontaktu z czytelnikiem, 
jaki w ostatnich latach przeży 
wa literatura, a także o przy­
czynach oderwania od odbior­
cy, a także o konkurencji sztuk 
wizualnych. Według Małachow 
skiego są już jednak sympto­
my powrotu literatury w stro. 
nę istotnych spraw współcze­
sności, co powinno zwiększyć 
jej rolę społeczną, tak donio­
słą w poprzednich epokach.

(gra)

rych wiek przekroczył 20 lat, 
zostały wycenione na 200 zł, z 
czego abonent zapłaci połowę, 
czyli 100 zł. Jeśli ktoś posiada 
nowszy typ aparatu, kupić go 
musi za odpowiednią wyższą 
kwotę, (dla porównania: nowy 
aparat kosztuje obecnie 620 zł).

— Czy aparat, który stał się 
własnością abonenta, przestaje 
znajdować się pod opieką urzę 
du telekomunikacji?

— Nie — odpowiada Woj­
ciech Pędowski — bo w uisz­
czanej co miesiąc opłacie abo­
namentowej mieści się. również 
konserwacja aparatu i w jej 
ramach nasze warsztaty bez- 

•płatnie wymieniają np. zepsuty 
pierścień mikrofonu, wkładkę 
słuchawkową, lub mikrofono­
wą. Właściciel aparatu będzie 
natomiast pokrywał koszty po­
ważniejszych napraw, wyma­
gających np. wymiany całego 
mikrofonu, tarczy numęrowej, 
sznura, obudowy aparatu, jak 
też jego wewnętrznych urzą­
dzeń.

Jeden z czytelników zwrócił się 
do redakcji z zapylaniem w nastę­
pującej sprawie: niedawno został 
on użytkownikiem aparatu tzw. 
towarzyskiego, czyli obsługującego 
dwóch abonentów. Zapłacił wów­
czas 500 zł. Ktoś mu powiedział, 
że jeśli otrzyma oddzielny, „włas­
ny” już numer, będzie musiał po­
nownie zapłacić za ten nowy, nie 
zesnołowy aparat. Czy rzeczywiś­
cie?

— Nie: abonent został błęd­
nie poinformowany, bo aparat 
zespołowy pozostaje własnością 
urzędu telekomunikacyjnego; 
natomiast wołacona przez nie­
go kwota pokryje koszt apara­
tu samodzielnego, który otrzy­
ma w niedalekiej, jak należy 
mniemać, przyszłości. Bedzie 
to już — kończy wyjaśnienie 
nasz informator — jego włas­
ny telefon, (zk) 

nie w Nowogródku, w Mu­
zeum Mickiewicza. Była to 
wielka manifestacja przyjaźni 
polsko-radzieckiej i naszej 
współpracy kulturalnej. Przy- 
pomnijmy: w czasie wojny u- 
ratowano wiele eKsponatów. 
Kiedy po woj£ie otwierano 
muzeum, wiele cennych przed 
miotów przesłano z najodleg 
lejszych krańców ZSRR. W 
wyposażeniu placówki brały 
udział także nasze Minister­
stwo Kultury i Sztuki, Zwią 
zek Literatów i Muzeum Na­
rodowe.

Od lat jedno z ważnych 
miejsc w polsko-białoruskiej 
współpracy kulturalnej zajmu 
je również wymiana artystycz 
na między województwami 
białostockim i lubelskim.

PAI

Startuje II liga siatkarek

Młodość atutem Energetyki
W sobotę, 23 bm. rozpoczyna rozgrywki II liga siatkarek, w 

pie I znalazła się także jedyna drużyna z Wielkopolski — 
getyk Poznań. Powróciła ona do tej klasy rozgrywek p0 ro~ 
„kwarantannie” w klasie międzywojewódzkiej. Jakie szanse » 
Energetyk w sezonie 1976 77 i w roku 10 lecia istnienia sekcji cS?.j| 
siatkowej przy tym klubie?
Po spadku, o którym w ubie­

głym roku zadecydował jeden set, 
trzon drużyny przestał praktycz­
nie istnieć. Odeszły tak zasłużone, 
czołowe zawodniczki Energetyka, 
jak: Dobrosława Janowska (Czar­
ni Słupsk), Grażyna Gostyńska 
(Kolejarz Katowce) — była repre 
zentantka Polski, Ewa Kaźmier- 
czak (AZS Gorzów) i Grażyna 
Rewczuk (AZS Szczecin). Trener

Żużel

Porażka Szwedów
Czwarty, zarazem ostatni wy­

stęp żużlowej re-pre-zentacji Sźwe 
cji na terenie Polski, zakończył 
się jej pierwszą porażką. Po zwy 
oięstwach w Gdańsku 71:36, To­
runiu 64:44 i Lesznie 66:42, wczo­
raj na tor ze żużlowym MZKS Po 
lonia w Pile żużlowcy „trzech ko 
ron” przegrali z / reprezentacją 
Polski 47:61.

W sumie był to zasłużony suk­
ces biało-czerwonych, dla których 
barw punkty uzyskali: Edward 
Jancarz (Stal Gorzów) 15; Ryszard 
Fabiszewski (Stal Gorzów) 13; Je-* 
rzy Rembas (Stal Gorzów) 11; Mie 
czysław Woźniak (Stal Gorzów) 9; 
Bernard Jąder (Unia Leszno) 8; 
Marek Towalski (Unia Leszno) 4; 
Roman Jankowski (Sparta Wro­
cław) 1. Dla Szwedów największą 
ilość punktów uzyskał Bertn Per 

_sson, zdobył ich 16 w sześciu star 
tach, przy czym w 11 wyścigu 
przegra1 z Woźniakiem i Fabisze­
wskim. 15 punktów zdobył Micha 
nek, ale startował tylko 5 razy 
nie dając już po starcie żadnych 
szans swoim rywalom. Ol o zdo­
bywcy pozostałych punktów dla 
gości: Kryst Loevkvist 9; Tcm- 
my Nilsson 3; Erik Dauids^on i 
Bengt Jansson — po 2 punkty.

(usz)

W. Fibak przegrał 
z Z. Franulovicem
W spotkaniu o zakwalifikowanie 

się do ćwierćfinałów tenisowego 
turnieju w Barcelonie, Wojciech 
Fibak przegrał z Jugosłowianinem 
Zelko Franulovicem 1:6, 5:7. Naj­
większą niespodzianką czwartko­
wych gier było zwycięstwo 21-let- 
niego Hiszpana Javiera Solera nad 
Włochem Corrado Barrazuttim 6:2, 
2:6, 6:3. (PAP)

Prasa duńska 
o W. Fibaku

Wojciech Fibak był postacią nr 
1 środowych doniesień sportowych 
prasy duńskiej, która poświęca na 
szemu tenisiście obszerne artyku­
ły z fotografiami. Głównym powo 
dem tego zainteresowania jest za 
powiedź, że Polak jako czwarty — 
obok Szweda Bioerna Borga, Wio 
cha Adriano Panatty i Rumuna 
Uje Nastase — wystąpi na turnie­
ju w Kopenhadze pod koniec listo 
nada.

Jeden z organizatorów tego tur­
nieju ze strony Duńskiego Związ 
ku Tenisowego — Ole Frederiksen 
stwierdził dla dziennika „Ak 
tuelt”, że rozważał wiele kandy­
datur przeciwnika dla wyżej wy­
mienionej trójki i w końcu W. 
Fibaka okazała się najbardziej in­
teresująca.

Gazeta „Politiken” pisze m. in., 
że W. Fibak jest zawodnikiem w 
klasie zwycięzcy Wimbledonu — 
Borga, brakuje mu jeszcze tylko 
doświadczenia Szweda.
„Berlingske Tidende” — naj­
większa duńska gazeta poranna — 
cytuje opinie Borga na temat Wv 
boru Fibaka: ..To dojpre dla tur­
nieju Jęcz ciężej dla nas”.

Rozpoczęto już sprzedaż biletów 
na ten turniej. Ich cena waha się 
od 10 do 20 dolarów na każdy po­
jedynek. Fibak — jak można są­
dzić z prasowych wypowiedzi — 
stanowi^ ma pjówną ‘atrakcję dla 
widzów, zwłaszcza, że informacje 
o pozostałych ograniczyły się tyl­
ko do zapowiedzi Ich udziału.

Polscy kolarze 
Wybierają się 
do Meksyku

Od 28 do 31 października roz­
grywany będzie w górach Meksy­
ku pięcioetapowy i wyścig szoso­
wy. Polskj Związek Kolarski wy­
typował na tę imprezę silną re­
prezentacyjną czwórkę złożoną z 
byłego mistrza świata Janusza Ko 

walsijiego (LKS Wielkopolska), Zbig 
niewa Szczepkowskiego (Legia), 
Czesława Langa (Baszta Bytów) i 
Juliusza Firkowskiego (Start Lub 
lin). •

Do Meksyku zaproszono również 
dwóch polskich torowców. W tym 
samym okresie na drewnianym o- 
limpijskim tor ze stolicy Meksyku 
wystąpią Benedykt Kocot (LKS 
Ziemia Opolska) i Ja-n Jankiewicz 
(Piast N. Ruda). Trenerem tego 
zespołu został Jerzy Kupczak.

PAP

Janusz Rostkowski, który 
pracę w klubie już 6 lat 
objął pierwszy zespół 15. iv 
w niełatwej sytuacji. Znał jedna?J 
dobrze możliwości najmłodszych! 
zawodniczek, które przecież j-»I 
wychowywał i uczył wyższych «I 
kanów sztuki gry w siatkówki 
Postawił śmiało na nie i — ku ul 
skoczeniu wielu — nie zawi<S| 
się. Mało doświadczona, ale ua' 
leczna drużyna zajęła 1 miejsce *1 
klasie międzywojewódzkiej i ni 
miejsce w turnieju finałowym® 
wejście do II iigi (za Startem Gd! 
nia), co wystarczyło do awansuj 

Atuty beniaminka, który nie! 
chciałby być tylko dostarczycjeJ’ 
Itm punktów dla innych, to prał 
de wszystkim: wzrost (przeciętna! 
pierwszej szóstki 1,75) i młodość.. 
Długofalowa praca z narybkiem 
prowadzona głównie w oparciu 1 
Szkołę Podstawową nr 25 na Will 
dzie (obecny trener jest tam nau-’ 
czycielem wf), teraz właśnie za-' 
czyna procentować na dobre. Pod4 
kreślić tutaj trzeba przychylnej® 
kierownictwa wymienionej szkoW 
z dyr. Barbarą Podlasińską na ni 
ie. Klub chce objąć stałą opiekęb 
nad SP 25 w zakresie sportu, 1

Podczas przygotowań do sezonu 
Ii-ligowego młode, w większością 
17- i 18-letnie dziewczęta praco! 
wały bardzo solidnie. Janusz Ros 
kowski bynajmniej nie ukrywaj 
że w treningach, w prowadzenia 
zespołu, chciałby się wzorować nil 
Hubercie Wagnerze. Obowiązują 
więc bardzo surowy reżim, punk­
tualność, dokładność w wykony­
waniu wielu, niejednokrotnie 
uciążliwych ćwiczeń. Ale dziew­
częta rozumieją, że innej drogi 
do sukcesów dzisiaj naprawdę me 
ma. Dlatego właśnie nader su­
miennie ćwiczyły podczas 17-dnio 
wego zgrupowania od 15. VIII 
w' Ostrowie, a potem podcza 
dwóch codziennych treningów w 
Poznaniu. Główną uwagę zwraca­
no na siłę i skoczność. Siatkarki 
uczestniczyły w kilku turniejach, 
spotykając się z silnymi przeciw­
niczkami. o czym informowaliśmy 
na bieżąco i wykazują merą 
lormę.

Kadra zespołu liczy 15 następu­
jących zawodniczek: Maria Bo­
rowczyk, Renata Drygas, Iwona 
Garczarek, Renata Gostyniu, 
Aleksandra Gwoździk, Dorota Kw 
czyk, Lucyna Korczyk, Mariola 
Krysztofiak, Zofia Nowak, Elżbie­
ta Obszańska, Jolanta ^okoronoy 
ska, Dorota Smefa, W,"" orla Śpi- 
kowska, Hanna Tomczyk i Alek-| 
sandra Włoszczyńska. Wydaje się,! 
że drużyna poprawiła atak, niao] 
gorzej jest jeszcze nadal z grą* 
polu.

W sobotę 23 bm. o godz. 18 P®-. 
znanianki zmierzą się w swym 
pierwszym Ii-ligowym pojedynń 
z AZS-em Białystok. Życzymy P’ 
wodzenia. Oprócz białostocczanei 
przeciwniczkami Energetyka bęj 
dzie 8 następujących zespołówij 
b/ I-ligowiec Odra Wrocław, 
dania i Spójnta (z Gdańska), SKS 
Stapt Gdynia, Warmia Olsztyn,! 
MLKS Radomka Radom. Spójnia, 
II Warszawa i Len Żyrardów. 1

, (ad> I

200 uczestników 
turnieju ringo

Na Osiedlu Piastowskim na W' 
talach odbył się I otwarty turn*3 
ringo, w którym uczestniczyło 
osób. W poszczególnych 
zwyciężyli — dziewczęta ze szs«| 
podstawowych: A. Klugc, dlW 
częta ze szkół średnich: A. Ha? 
darz, chłopcy ze szkół średnią 
J. Siuchliński, klasa otwarta 
biet: I. Przybylska, klasa otwat 
mężczyzn: S. Witoszyński, 0 
boye: A, Szewczyk, trójki rodzi 
ne: H., K., A. Chudzińscy.

Następny otwarty turniej 
odbędzie się w przyszłym r° 
na wiosnę. Zawody w tej dy^- 
plinie stanowią formę przygo 
wań do mistrzostw Polski, w -j' 
rych każdy może wziąć ud?-} 

(WW

R. Pijanowski 
wiceprezesem FIA 
W Paryżu zakończył obrady 

gres FlA- W wyniku wyb°r°w 
wiceprezesem tej organizacji z 
stał Polak Roman Pijano*’5 
Jednocześnie R. Pijanowski ob) 
funkcję przewodniczącego |p . 
sji ruchu drogowego FIA. W s* 
międzynarodowej komisji tecdn!( 
cznej FIA wszedł Polak 
Edward Loth.

Kongres podjął ponadto 
zję, że samochodowy Rajd 
będzie miał współczynnik trUu, 
ści 4. Postanowiono jednocześ^ 
że finał mistrzostw Europy w * 
tingach odbędzie się w 1978 f* 
Bydgoszczy. (PAP)

decr 
Poi5®

Odznaczenia
dla żeglarzy

Mariusz Blaszka i Jacek 
symczuk za zajęcie drugiego n ,, 
sca w klasie „kadet” na żeg 
skich mistrzostwach Europy 
Cetniewie oraz Leon Wróbel i 
masz Stecki za uzyskanie 3 
sca na żeglarskich mistrzostw3 ; 
Europy seniorów w klasie » ' 
otrzymali brązowe medale za 
bitne osiągnięcia sportowe.



UWAGA!

Tylko do końca października 

15% bonifikaty

NAJMODNIEJSZE
SPODNIE

DAMSKIE I MĘSKIE
w szybkim terminie możesz uszyć

przy zakupie telewizorów prod. krajowej (odbiór 
programu czarno-biały) i zwrocie starego 

odbiornika.
Do zakupów zapraszają wszystkie placówki 

branżowe
WPH W - Oddział Obrotu Artykułami Wyposażenia Mieszkań

W POZNANIU I WOJEWÓDZTWIE
4783-K1

w PUNKCIE USŁUGOWYM nr 14
OOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOÓ

Poznańskiej Spółdzielni Praey 
Odzieżowo - Futrzarskiej
Os. Jagiellońskie 52/53

Dział spodniowy zapewnia facho­
we wykonanie usługi z materia­
łów własnych i powierzonych.

4696-K1

MIEJSKIE przedsiębiorstwo TAKSÓWKOWE 
w P o z n a n i u, ul. Dąbrowskiego 29

przypomina o prowadzonych 
USŁUGACH DLA LUDNOŚCI

Praca 0 Nauka
Studentki przyjmą doryw 
czą pracę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3960g.
Zatrudnię 2 uczennice w 
zawodzie kuśnierskim. Mu 
rowana Goślina, Młyńska
6. 4724g

w zakresie przewozu ładunków samochodami 
dostawczymi - ciężarowymi m-ki „ŻUK” o ła­
downości do 1 tony w dni powszednie od godz. 
9 — 19, w wolne soboty w godz. 9 — 16.
Informacji udziela i przyjmuje zlecenia Baza — 
Skośna, Dyspozytornia telefon 588-65 
w zakresie najmowania samochodów osobo­
wych — taksówek oraz mikrobusów na wszelkie 
uroczystości rodzinne.
Informacji udziela i przyjmuje zlecenia Baza — 
Wilczak w dni powszednie w godz. 7 — 15 — 
Dyspozytornia telefon 520-91.

Jeżyce, ul. Szamotulska. 
Potrzebna pomoc do 2,5- 
rocznych bliźniąt. Matka 
w domu. Tel. 454-88, od 
godz. 16—19. 4758g
Pracownicę z umiejętnoś­
cią szycia biustonoszy i 
pasków — przyjmę. Pra­
cownia, ul. Chudoby 23.

4837g

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1233p.
Kupię narzędzia blachar­
skie. Poznań, ul. Oborni-
cka 166. 3510g
Jadalnię komplet, sprze­
dam oraz fotele. Poznań, 
Osiedle Przyjaźni, blok 16

Ponadto uprzejmie informujemy PT Klientów 
korzystających z linii mikrobusowej M-bus 
Dworzec Główny — Naramowice — Dworzec 
Główny, że jednorazowe bilety przejazdowe 
sprzedawane są wyłącznie w kioskach „RUCH”

m. 66. 4620g

zlokalizowanych
nr kiosku 1984

2492
928

1917
2439

kiosk

w obrębie przystanków i tak: 
Naramowice — Hotel PGR 
Osiedle Kosmonautów— Murawa 
Słowiańska — Pasieka 
Słowiańska — Obornicka 
Stalingradzka — Hotel „Polonez” 
w Holu Dworca Głównego PKP 
Pod wiaduktem Dworca Głównego

Sprzedam rury 3-calowe 
i tunel foliowy 36X6 m. 
Ul. Łozowa 90 m. 5. 4003g
Sprzedam złoty pierścio­
nek. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4902g.
Castrol GTX — sprze­
dam. Tel. 646-93. 3775g
Sprzedam pianino, bufet, 
stół okrągły rozciągany, 
Konwiński, Poznań, No­
wowiejskiego 3 m. 6, po
godz. 16. 4779g

W dniu 21 października 1976 roku zmarł

towarzysz HENRYK NOWAK
członek Prezydium Krajowej Rady 

Pracowniczych Ogrodów Działkowych, 
przewodniczący Wojewódzkiego Zarządu POD 

w Poznaniu.
skip Umarłym działkowcy województwa poznań- 

stracili oddanego działacza, serdecznego 
Połtowarzysza pracy i przyjaciela.

Zmarłego składamy wyrazy głębokiego 
"“Połczucia.

Aktyw i pracownicy WZ POD w Poznaniu.

nie°^r«b odbQdzie się w dniu 23 bm. o godzi- 
12.50 na cmentarzu na Junikowie.

2767-K3

f Dnia 20 października 1976 r. zmarła, opa- 
m 2rzona Sakramentami św., przeżywszy lat 80 moja kochana żona, śp.

WIKTORIA PRZEWOŹNA
z domu Brussa

na*2$rzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 10.50 
a cmentarzy górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążony

^Lj^ciańska 26.
mąż z rodziną

4901 g

f 20 października 1976 r. zmarła w Bogu 
ar7OfSza kochana siostra, szwagierka i ciocia, Ożywszy lat 76, śp.

STANISŁAWA KOLANOWSKA
odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 11 

mentarzu miłostowskim.

Strapiona

Chwaliszewo 67. 2753-U3

t 19 października 1976 r. zmarł nagle w 
te<A ,ku 51 lat mój najdroższy mąż, ojciec, 

1 daiadek, śp.

ALOJZY HOFF
na odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 10.25 

'■Mentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Kozia 21 m. 10.
żona z rodziną

1 2756-U3

4764-K1

0 Samochody
Blacharstwo samochodo­
we, specjalność Fiat — 
Skoda, poleca usługi — 
Kazimierz Mikołajczyk — 
ul. Obornicka 166. 3509g
Skodę 100 S — sprzedam. 
Tel. 504-66, godz. 16—18.

4775g

Fiata 126p nowego, kupię. 
Zgłoszenia: Poznań, Spor 
na 12 m. 1, tel. 568-30.

4802g
Sprzedam Żuka, Murowa 
na Goślipa, Młyńska 6. 
_____________________ 4723g

© Lokale *
Zamienię pokój 22 m:, sa 
modzielny, przepierzony, 
gaz, światło, woda, II 
ptr., w centrum Łodzi — 
na podobny w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4725g.
Kupię M-2 własnościowe. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2589g.
Dwóch studentów UAM, 
poszukuje pokoju z wygo 
darni. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2583g
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, pokój z kuch 
nią, łazienką, c. o., tele­
fon, I piętro, Dębiec — 
na 2 lub 3 pokoje z c. o. 
do II piętra, może być 
Dębiec. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2600g
Zamienię M-3, II piętro, 
Winogrady — na równo­
rzędne lub większe Ła- 
aarz — Górczyn, Raszyn. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2625g.
Młode małżeństwo, wy- 
najmie na 2 lata pokój z 
kuchnią, lub używalnoś­
cią. Może być przy star­
szej osobie, w okolicy Po 
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2677g
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe 2—3 pokoje z kuch 
nią, c. o., stare budowni­
ctwo lub domek jednoro­
dzinny, najchętniej Je­
życe, Sołacz, Grunwald. 
W rozliczeniu może być 
Syrena 164, po kapital­
nym remoncie. Oferty z 
opisem „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 2367g.
Mieszkanie spółdzielcze 
M-2, w Zielonej Górze — 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2376g
Pracująca, poszukuje sa­
modzielnego pokoju z u- 
żywalnością kuchni, wzglę 
dnie kawalerki. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2402g.

Kupię M-2, względnie 
M-3, własnościowe w Po­
znaniu. Najchętniej Grun 
wald — Raszyn. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4031g.  
Panie na pokój przyjmę. 
Różana 2, Osiedle Plewi- 
ska. 2630g

0 Nieruchomości
Słupcą sprzedam dom, 
ogrodem, wolne mieszka 
nie, możliwość założenia 
warsztatu. Informacje — 
Września, tel. 232. 1241p
Sprzedam działkę budów 
laną 1200 m* — Bogucin. 
Adres: Czesław Soberski, 
Poznań, Konopnickiej 9 
m. 3.4825g
Pilnie sprzedam willę wol 
nostojącą, nowoczesnej ar 
chitektury standardowej 
budowy, nadającą się na 
2 rodziny przy miejskiej 
komunikacji miasta Po­
znania. Poznaniu połowę 
willi bliźniaczej 3 poko­
je nowocześnie wyposa­
żone z ogrodem, dzielni­
ca Sołacz. W dzielnicy 
Grunwald połowę domu 
parter 3 do 4 pokoje, z o- 
grodem, garażami, z osob 
nym wejściem. Zgłosze­
nia: Adamski, Poznań, 
Matejki 33a.4743g
Sprzedam dom nowy z 
wygodami z ogrodem 
1000 m‘. Złotnlki — Je­
lonek. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1798g.
Dom z możliwością obję­
cia dwóch mieszkań i o- 
grodem — sprzedam. A. 
Owczarzakowa, 88-300 Mo 
gilno, Mickiewicza 2 m. 1. 
_____________________ 2121g 
Kupię willę komfortową, 
lub dom bliźniaczy z 
wszystkimi wygodami, 
działką do 4.000 m*, konie 
cąnie budynek ca 120 m», 
na prowadzenie warsztatu 
ślusarskiego lub możliwo 
ścią budowy w Poznaniu, 
dzielnica obojętna. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2130g.

Zguby 0 Różne
Posiadam gotówkę, samo 
chód, przystąpię do spół­
ki. Sczegółowe oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2474g.

Znalazcę czarnej siatki w 
białe grochy z zawartoś­
cią, sowicie wynagrodzę. 
Os. Przyjaźni 16 m. 157.

4698g
Pozostawiony w dniu 14. 
X. w taksówce „Warsza­
wa” zegarek „Łucz”i od- 
biorę za wynagrodzeniem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4897g.
Zginęła suka rasy dog blę 
kitny (uszy nie stojące) w 
dzielnicy Stare Miasto. 
Znalazcę odpowiednio wy 
nagrodzę. Adres: Poznań, 
Stalingradzka 31, telefon 
557-78 lub 534-56. 4840g
Kożuchy, futra, czapki, 
kołnierze — czyszczę me­
chanicznie trocinami, so­
lidnie. Gromadzka 14 — 
Janik. 3650g
Aloesy lecznicze wysyła 
hodowla. Stanisław Kluż, 
64-720 Lubasz. 1050p

0 Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw; Czynne 
godz. 15—19.2506g
Inżynier, kawaler, dobrze 
sytuowany, z mieszka- 

I niem w Poznaniu, poślu 
I bi kulturalną trzydziesto- 
I pięcioletnią pannę. Ofer­

ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2222g.
Kawaler 42-letni, wysoki, 
tęgi, wykształcenie śred­
nie, pozna pannę lub 
wdowę, poznaniankę, nie 
palącą, chętnie z . miesz­
kaniem. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 2267g.
Kawaler, mgr inż., nieza 
leżny materialnie, wzrost 
średni, pozna w celu ma 
trymonialnym, sympaty­
czną, zaradną i pogodne­
go usposobienia dziewczy 
nę, 23—28 lat. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2292g.

Samotna, około 45 lat, 
szukająca spokojnej przy 
Stani życiowej zechce 
uszczęśliwić starszego pa 
na, rozwodnika średnie­
go wzrostu, wykształce­
nia, na stanowisku. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 1743g.______________  
Panna przystojna spokoj 
nego charakteru, doma- 
torka posiadająca śred-, 
nie wykształcenie, miesz 
kanie pozna odpowiednie 
go kawalera lub wdowca 
wiek 40—46 lat. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
1755g._____________________  
Kawaler 46-letni wzrost 
średni, technik, spokoj­
ny, domator, bez nało­
gów pozna pannę lub 
wdowę uczciwą, spokoj­
ną, zgrabną, domatorkę, 
niepalącą z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 1760g.
Kawaler 27-letni, mate­
rialnie niezależny z mie­
szkaniem pozna pannę 
średniego wzrostu, miła 
i ładną do lat 23. Cel m£ 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
1786g._____________________  
Panna 23-letnla, wysoka, 
zgrabna, brunetka z wy­
kształceniem, domatorka 
pozna pana w celu ma­
trymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 1807g.________________  
Wdowiec, samotny, eme­
ryt PKP, 78-letni, powsta 
nieć wielkopolski, znudzo 
ny samotnością, dobrego 
charakteru, poślubi kul­
turalną wdowę, emerytkę 
— rencistkę, od lat 65, do 
brego przyjaciela. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1229p.

Dokucza Ci samotność? 
Pomoże Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko”, Poznań, 
Strusia 9. 3682g

W dniu 20 października 1976 roku zmarła

LIDIA ZAMLER
Dnia 21 października 1976 r. zmarł w wieku 

64 lat po ciężkich cierpieniach nasz najuko­
chańszy syn, mąż, wujek i kuzyn

st. ogn. poi.
długoletni zasłużony funkcjonariusz pożarnictwa 

Zawodowej Straży Pożarnej m. Poznania.

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia skła­
dają

Rada Zakładowa — POP — Komendą

2763-K3

tW dniu 21 października 1976 r. zmarł nagle 
w wieku 63 lat nasz najukochańszy mąż,

ukochany ojciec, teść, brat i dziadek

EDMUND BAGIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się. dnia 23 bm. o godz. 9.40 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

HENRYK NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 bm. o godzi­

nie 12.50 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, ul. Rutkowskiego lOa m. 3.
27S2-U3

tDnia 20 października 1976 r. zmarła nagle, 
namaszczona Olejami św., przeżywszy lat 54, 
nasza kochana żona, córka 1 siostra, śp.

LIDIA ZAMLER
z domu Kubiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. a godz. 10.3# 
na cmentarzu górczyńkkim.

. żona

Ul. Szamarzewskiego 48 m.

x rodziną

7.
Autobus podstawiony będzie przed domem ża­

łoby.
Prosimy o nleskładanie kondołencji.

4958g

tDnia 20 października 1976 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach

teść, i dziadek, śp.

TEOFIL
powstaniec

Pogrzeb odbędzie się

nasz ukochany ojciec,

BRUDŁO
wielkopolski 
dnia 23 bm. ó godz. 11.05

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

RODZINA 
Prosimy o nleskładanie kondołencji.

2755-U3

tDnia 19 października 1976 roku zmarła nasza 
najdroższa żona, mama, teściowa i babcia, 
śp.

IRENA HEINRICH
z domu Borowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm.
o godz. 11.40 na cmentarzu 

W głębokim
mąż

Ul. Jackowskiego 15 m. 3.

junikowskim.
smutku pogrążony 
z rodziną

2759-U3

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Prosimy o nieskła danie kondołencji.
Osiedle Wielkiego Października 2 H m. 107.

2758-U3

tDnia 20 października 1976 roku zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., w 54 roku życia

i w 24 roku kapłaństwa, śp.

ksiądz JÓZEF, SIKORSKI
proboszcz parafii Jaraczewo.

Wprowadzenie zwłok do kościoła parafialne­
go w Jaraczewie w sobotę, o godz. 15.

Nabożeństwo żałobne i pogrzeb, dnia 24 paź­
dziernika br. o godz. 15.

Prosimy o modlitwę za duszę Zmarłego.
Księża Dekanatu Boreckiego

4952g

tDnia 20 października 1976 r. zmarła w wieku
90 lat po ciężkich cierpieniach nasza uko­

chana mama, teściowa, babcia, prababcia i sio­
stra, śp.

STANISŁAWA KOSZYCZAREK
z domu Gehrke

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 12 
na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążona

Ul. Sródka 6 m. 6. 2757-U3

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Obrotu Częściami Zamienny­
mi „ARDOM” Oddział w Poznaniu, ul. Strze- 
szyńska 37 — przyj mie zaraz do pracy kandy­
data na stanowisko:

głównego księgowego.
Warunki pracy i płacy wg. układu zbioro­

wego pracowników handlu wewnętrznego.
Minimalne wymagania kwalifikacyjne: wy­

kształcenie wyższe techniczne, ekonomiczne, 
prawnicze. Praktyka: 8 lat pracy, w tym 4 lata 
na stanowisku kierowniczym lub samodziel­
nym. '

Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw 
Osobowych Poznań, ul. Strzeszyńska 37, tele­
fon 460-11, w. 114.4670-K1
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Energetyki 
Cieplnej w Poznaniu, ul. Krauthofera 10 — 
Dział Kadr i Szkolenia, tel. 630-12 zatrudni 
zaraz:
— palaczy do obsługi kotłowni La Monte*a

KCO, WCO,
— pomocników palaczy,
— palaczy c.o. na sezon ogrzewczy 1976/77 

na terenie m. Poznania i Z-dów Tereno­
wych w Gnieźnie, Śremie, Nowym Tomy­
ślu i Szamotułach,

— jednocześnie pilnie zatrudnimy monterów 
c.o. i ładowaczy.

Dla kandydatów nie posiadających uprawnień 
na obsługę urządzeń energetycznych zostanie 
zorganizowany kurs dla palaczy. 4675-K1

W dniu 21 października 1979 r. zasnął w Bogu 
przeżywszy lat 89 najukochańszy i najdroższy 
ojciec, teść, brat, dziadek i pradziadek, śp.

TEOFIL PAZDERSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o gode. 14 

na cmentarzu parafialnym na Winiarach.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Urbanowska i m. 1. 4879 g
■■■■■■BaKaManmaraBannaanMs

tOnla 20 października 1976 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 71 mój 
najdroższy mąż, ojciec i dziadek, śp.

ANTONI OWSIANY
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 10.15 

na cmentarzu jusiikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Wielka 9 m. 4. 2754-U3
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Piątek

Filipa, 
Koruuli

Słonce: 6.17—16.31

K TEATRY 3
OPERA — g. 19 „Oczekiwanie”, 

„Bardzo śpiąca królewna”.
MUZYCZiS i 

WdówKa”.
g. 19 „Wesoła

POLSKI —' g. 19 Gościnny wy­
stęp Deutsches Theater.

NOWY — g. 19 „Dzień dobry i 
do widzenia”.

LALKI i AKTORA — g. 17 „Ja­
nosik”.

TEATR OŚMEGO DNIA (Klub 
„Od Nowa”) — g. 21 „Musimy po- 
przestać na tym co nazwano ra­
jem na ziemi?!”

KINA

KDF MUZA — g. 10. 12.30, 15.30 
„Szczęśliwego Nowego Koku” (fr, 
18 U, 8- 17.45, 20 „Widmo wol-
ności” (fr. 18 i.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 
„Szczęki” (USA 15 1.), g. 17.30 
^SMp („Od siedmiu wzwyż”).

20

APOLLO — g. 10, 12.30 
w dziczy” (USA 15 1.),

.Człowiek

Drzewka do sadów
Z nadejściem jesieni, naj­

odpowiedniejszej pory do uzu 
pełniania i poszerzania drze­
wostanu w ogrodach i sadach, 
Wojewódzka Spółdzielnia O- 
grodniczo-Pszczelarska Zakład 
w Poznaniu, uruchomiła w 
mieście dwa punkty sprzedaży 
materiału szkółkarskiego —

Teatr Ósmego Dnia 
wyjeżdża

do Belgii i Holandii
W dniach od 1 do 15 listo­

pada bm. wystąpi w belgij­
skich miastach: Brukseli, Gan 
dawie, Ant-werpii, Turnhout, a 
także w Amsterdamie (Holan­
dia) studencki Teatr Ósmego 
Dnia z Poznania. Zawiezie on 
publiczności belgijskiej i holen

6-miesięczne studium

„Znachor” i , 
(poi. b.o.) 

BAŁTYK —
20.15 „Brunet

.Profesor

g. 10, 12,

&■ 15, 19
Wilczur”

14,

(poi. 12 1.). 
GONG —

wieczorową
16, 18, 
porą”

g- io,
„Z podniesionym 
15 1.).

GRUNWALD — 
(poi. 12 1.), g. 19 
(poi. 15 1.).

GWIAZDA — g. 
„Z podniesionym

12, 16, 
czołem”

18, 20 
(USA

g. 17 „Awans” 
„Wielki układ”

10, 12, 14, 16, 18
czołem” (USA

15 1.), g. 20 „Hallo Doiły” (USA 
b.o.).

KOSMOS — g. 17.30 „W upalną 
noc” (USA 12 1.), g. 20 SDKF „Fan­
tom” (s. zamkn.).

MALTA — g. 16 „Sami swoi” 
(poi. b.o.), g. 18, 20.15 „Tragedia 
Posejdona” (USA 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Koniec 
wakacji” (poi. b.o.), g. 17.30, 19.30 
„Dulscy” (poi. 15 1.).

OSIEDLE g. 16,
nek potworów” (jap. 

PANCERNIAK — 
„Doktor Popaul” (fr.

19 „Pojedy- 
b.o,).
g. 17, 19.30
15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 17.30,
20 „Piętaszek i Robinson”
12 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) —
17, 19.30 „Rywalka” (fr. 15 

WARTA — g. 10, 12, 14,

(ang.

g. 15,

16, 18
„Czterej muszkieterowie” (panam.- 
hiszp. b.o.), g. 20 DKF DYSKURS 
„Vincent, Francois, Paul i inni” 
(fr.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.20, 16.30, 18.45 „Trzęsienie zie­
mi” (USA 15 1.).

WILDA g. 10, 15, 18.30 „Oj­
ciec chrzestny II” (USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) g. 18 DKF
„Luboziem” (s. zamkn.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„policja przygląda się” (wł. 15 1.).

ZOO ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—17.

f KONCERTY

AULA UAM — g. 19,30 — Kon­
cert: Ork. Kameralna PTM im. 
H. Wieniawskiego, dyrygent — A. 
Duczmal, solista — M. Jezierski 
(wiolonczela), Pozn. Zespół Per­
kusyjny.

SZPITALE: interna, chirurgia, la­
ryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Walki Młodych 7; 
neurologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66
nagłe zachorowania w domu, 
rady lekarskie i w miejscach 
blicżnych — tel. 999.

Podstacje: ul Bukowa 1, 
32-12-61, Osiedle Piastowskie

po- 
pu-

tel.
15.

tel. 722-24: ul. Ugory 18, tel. 502-30 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel, 120-399; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44,

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego 
i chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 53, 
138/140, Mickiewicza 22, Mazowiec­
ka 12, Kórnicka 24, Osiedle Przy­
jaźni Pawilon 141, Starołęcka 18, 
Głogowska 107/109, Dzierżyńskiego 
al. Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

r RABUJ

derskiej swój ostatni 
„Musimy poprzestać 
co nazwano rajem 
mi...?!”. Spektakl ten 
wany był już w maju

program 
na tym 
na zie- 
prezento 
tego ro-

ku na festiwalu w Palermo.

Ostatnie dwa 
tego programu 
dem teatru do 
się 22 bm. i 26

przedstawienia 
nrzed wyjaz- 
Belgii odbędą

bm. o godz. 21
w poznańskim Ośrodku Kultu­
ry Studenckiej „Od Nowa” ul. 
Czerwonej Armii 80/82.

(bran)

Uwaga kierowcy!

Z

Cenna inicjatywa 
„Transbudu*1

dnia na dzień pogarszają
się warunki jazdy. Szybciej za 
pada już zmrok, a i często de­
szcze powodują, iż widoczność 
na drogach i ulicach staje się 
coraz gorsza. W tej sytuacji 
dużego znaczenia nabiera właś 
ciwe ustawienie świateł w sa-
mochodzie, z czym jeżeli
chodzi o pojazdy poruszające 
się po poznańskich ulicach — 
nie jest najlepiej.

Chcąc przyczynić się do po­
prawy tego stanu rzeczy, Przed
siębiorstwo 
Sprzętowe

Transportowo- 
Budownictwa

„Tranśbud” będzie w najbliż­
szą niedzielę w swojej bazie 
przy ul. Wałbrzyskiej 1 (za 
„Teletrą”) bezpłatnie ustawiać
światła a także już w
mniejszym zakresie — spraw­
dzać hamulce. Stabja diagnos­
tyczna „Transbudu”, gdzie do­
konywać się będzie sprawdza­
nia świateł, czynna będzie w 
godz. 8—14. (s)

cyfiku”; 16.45 FonoserwiS; 17 Ra- 
diokurier; 17.26 Paiada polskiej 
piosenki; 18 Muz. i Aktualn.; 18.30 
Przeboje non-stop; 19.15 Warszaw­
ska Orkiestra PR i IV; 20.05 Ra- 
diowo-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Historia „świet­
ność pałacu Kalifa”; 20.20 Melo­
die, do których chętnie wracamy; 
21.33 Utwory S. Moniuszki; 22.30 
Lądy znane i nieznane Tanzania 
— Kilimandżaro; 22.45 Minirecital 
Marii Koterbskiej; 23.10 Koresnon 
dencja z zagranicy; 23.15 I Report, 
z Festiwalu „Jazz Jamborre 76”.

Wiadorpości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 
2X

PROGRAM TI: 8.35 My 76; 8.45 
Muz. spod strzechy — Lubelskie; 
9 Marcello: „12 Concerti a cinąue” 
op. I (II); 9.40 Dla przedszkoli — 
„Owczarek — taniec śląski”; 10
Czytamy klasyków ,O życiu i

przy ul. Urbanowskiej i Grun 
waldzkiej. Zainteresowanie o- 
ferowanym towarem ze strony 
posiadaczy ogródków działko­
wych jest duże, dlatego na po
czątek nie wszystkie 
nia spółdzielnia jest

zamówię 
w stanie

Na zdjęciu 
ży przy

zaspokoić.

u:
' punkcie sprzeda 
. Urbanowskiej.
Fot. — H. Kamza

Spodziewane są
jednak dalsze transporty (ich 
spływ nie zawsze jest równo­
mierny), które winny zlikwido 
wać niedobory.

Bez kłopotów, według infor 
macji kierownictwa spółdziel 
ni, można zaopatrzyć się w 
dobre odmiany jabłoni, czere­
śni, wysokopiennego agrestu i 
czarnej porzeczki; natomiast 
przejściowi kłopoty występu-
ją w zaopatrzeniu w 
miany jak: śliwy, 
brzoskwinie, grusze 
ne porzeczki. WSOP

takie od- 
morele, 

i czerwo 
zamierza

w sezonie bieżącym zaopatrzyć 
posiadaczy ogrodów i sadów 
w 51 000 różnych odmian 
drzew owocowych i 40 000 krze 
wów ozdobnych, róż itp. (za)

ODPOWIEDZI

Podnoszenie kwalifikacji

mistrzów na budowach

Ośrodek Szkolenia Zawo­
dowego Poznańskiego 
Zjeąinoezeniia

ctwa w Poznaniu 
Grunwaldzkiej 154 
lat prowadzi kursy

Budowni- 
przy ul. 
— od 13 
przygoto-

waweże do egzaminu mistrzo­
wskiego. W tymże ośrodiku 
przeszło 2 000 osób zdobyło 
już dyplom mistrza w zawo­
dach budowlanych, nie tyliko 
z przedsiębiorstw podległych 
PZB. 6-m:esięezne kursy or- 
ganifZicwane są bowiem także 
dla praęowników innych przed 
sięibtcirstw i spółdlzaelni pracy.

W zwiąriku z systematycz­
nym wprowadzaniem na bu­
dowach postępu techniczne­
go, zaszła konieczność dalsze­
go podnoszenia kwalifikacji i 
umiiiejętności zawodowej mis-

© Dosyć często sygnalizują nam 
czytelnicy o nieprawidłowościach 
w oświetlaniu ulic. Są ulice i osie­
dla zupełnie ciemne, jak np. Szcze 
pankowo czy ul. Pusta i dojście 
do niej z pętli na Miłostowie. Jed 
nak ostatnio bardziej denerwują 
mieszkańców Poznania palące się 
lampy w ciągu dnia. Zgłoszono

płyt wytwórni Pepita; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Sześć dni Kondora” — 
pow.; 9.10 Fado na głosy i in­
strumenty; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 
Konc. na instrumenty dęte; 10.35 
Z nowych płyt Paula Anki, Neila 
Sedaki i Gene Pitney’a; .11 Tęa-
trzyk Zielone Oko

Dzisiaj, godz. 14—16

Oczekujemy 
telefonów

Po gruntownej modernizacji

trzó-w. Praca w budownictwie 
staje się bc-wiem coraa bar- 
daiej zmecihaniizowatna, wzra­
sta także stopień jego uprze- 
myisłioiwiiejióa.

Od września więc ośrodek, 
realiauijąc uchwałę Rady Mi­
nistrów ze stycznia tego ro­
ku, zorganizował specjalne stu 
dlium dla tych mistrzów, któ­
rzy na tym stanowisku pra­
cują już co najmniej kilka lat 
i kierują zespołami ludzi. Pro 
gram 6-miesięcznego studium 
obejmuje poza przedmiotami 
zawodowymi, także zagadnie­
nia społeczno-ekonomiczne i 
wychowawcze. Nowością tego 
systemu podnoszenia kwalifi­
kacji jest również to, że ża- 
miast tradycyjnego końcowe­
go egzaminu trzeba napisać 
pracę dyplomową dotyczącą 
jednego problemu, ale bezpo­
średnio związanego z wyko-
nywaną pracą na

Pralnia Dotyczyć ona może
budowie.
różnych

na Ratajach
Największa dotychczas prał 

nia samoobsługowa w Pozna­
niu — na Osiedlu Rzeczypospo 
litej — zostanie poddana w naj 
bliższym czasie gruntownej mo 
dernizacji. Stare urządzenia i 
maszyny zastąpione będą no­
woczesnym duńskim sprzę­
tem. Sprowadzono już 10 pral- 
ko-wirówek (dotychczas wi­
rówki były oddzielnie od pra­
lek) o pojemności 12 kilogra­
mów oraz 6 pralek, piorących 
jednorazowo 6 kilogramów bie 
lizny. Nowe też będą suszarki 
i maglownice. W związku z 
całkowitą wymianą urządzeń 
z samoobsługowej pralni bę­
dzie mogło korzystać trzykrot­
nie więcej klientów — trzy ra 
zy bowiem zwiększy się prze­
pustowość tej placówki „Świ­
tu”. (len)

zagadnień, m. im. uiiptra-wintia- 
nia orgamitzacji pracy lub 
w^ro-wai^aniia w co-ras więk­
szym zakresie postęipu techni 
cznego.

Najlepsi absolwenci Stu­
dium, których wyznaczą przed, 
siębfc-rst.wa, zdawać będą 
przed komisją państwową do­
datkowy egramin. Jeśli uzy­
skają pcizytywny wynik, to 
otrzymają tytuł mistrza dy- 
pLum-owaniegio. Posiadanie te­
go tytułu zwiąizane jest z moż 
1 iwo śc ia mi awansu.

Studium — jak poinformo­
wał kierownik ośrodka, Zyg-
munt Jama prowadanne

„I co dalej'
kotku?”; 11.30 Zespół Old Timers 
i soliści; 12.25 Za kierownicą; 13
Powt. z rozrywki; 13.50
wieka” pow.; M.

„Ślad czło 
Moskwina;

14 Symf. K. Saint-Saensa; 15.10
Filmowe szlagiery sprzed lat; 15.30
Studio pod muzami; 15.50 Trzy
przeboje Claude’a Morgana 
Rozszyfrowujemy piosenki;
Fortepian i smyczki; 16.45

; '16 
16.20 
Nasz

rok 76; 17.05 Muz. poczta UKF;
16.40 Dziewczyna -w białym fartu-
chu rep.; 18 Muz.ykobranie

na temat sklepów
Przypominamy, że dzisit 

od godz. 14 do 16 pod r, 
merami redakcyjnuch telefr 
nów: • 66-57-13 « 66.59J 
oraz @ 600-41 wewn. 215* 
216 oczekujemy odpowie 
i informacji na następy 
pytania: ▲ jakiej branży^ 
pów odczuwa się szczegóły 
brak w pobliżu miejsca Jo 
mieszkania? ▲ czy obecn. 
godziny sprzedaży są dog0(j. 
ne dla kupujących? A 0 
występują fakty nieuzasat 
nionego — zdaniem klienló» 
— zamykania sklepów (z 
daniem cdresu sklepu, litm 
i daty)?

Kto nie dysponuje telefo­
nem, może odpowiedzieć & 
powyższe pałania listownie 
lub na kartce pocztowej 
adresując: „Głos Wielko^, 
ski", skrytka 1074, nr koek 
60-959 Poznań, (zk)

Grupa wyróżniających sięi 
pracy zawodowej i spolec 

nej ZSMP-owców poznańskie;’ 
węzła PKP przebywała w no; 
dę na 2-łygodniowej wycięci! 
zagranicznej. 22 młodych kole- 
rzy zwiedziło Grecję i Jugosi 
wię.

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Na gdańskiej pię­
ciolinii; 9.05 Po jednej piosence; 
9.30 Berlin z melodią i piosenką; 
8.45 Śpiewacy i instrumentaliści 
regionu lubelskiego; 10.08 Arie wo­
kalne, arie instrumentalne; 10.30 
„Niezapomniane stronice’) — „li­
sty do Delfiny” Z. Kraśińskiego; 
10.40 Różne barwy jednego, tema-
tu; 11 Widziane z bliska; 11.12
Łódzki kołowrotek' muz. 
towice na muz. antenie;
towice na muz. 
drans z zesp.

antenie

11.30 Ka
12.25 Ka-
13 Kwa-

Jazz
13.35

Band”;
„Old Metropolitan

13.15 Moto-sprawy;
mikrofonem przez rze-

szewską wieś; 14 Fragm. polskich 
oper komicznych; 14.45 Rytmy mło 
dych; 15.10 Z polskiej fonoteki: 
15.35 Studio muz. instrument.; 
16.11 Propozycje do Listy Przebo­
jów; 16.30 Aktualn. kultur.; 16.36 
Rep. literacki pt. „Student na Pa-

STRONA

twórczości M. Bałuckiego; 10.30 
Konc. ork. dętych; 11 Dla kl. VII 
(biologia) — „Po co klasyfikacja”; 
11.35 Postęp w gospodarstwie do­
mowym; 11.45 Od Tatr do Bałty­
ku; 12.Ó5 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Doktor Jasenius” — 
pow.; 12.45 R. Schumann: Symfo­
nia g-moll „Zwickau”; 13 Dla kl.
I i II (wych. muz.) „Podobne, czy 
takie same?”; 13.20 B. Smetana: 
Miniatury fortep.; 13.35 Wokół 
spraw naszego stołu; 13.50 „Be­
atles” razem i osobno; 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu 
Radio — Moskwa; 14.45 Dwudzie­
stowieczne kantaty (aud. V); 15 
Prcgrąm dla dziewcząt i chłop­
ców; 115.40 Studio Słonecznik; 16 
„Gfajcie buzuki” — -greckie mel. 
lud.; 16.10 Informacje, rady, pro­
pozycje; 16.30 Mel. z operetek; 
16.40 Mag. informac.; 16.50 Radio- 
express; 17 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 17.20 Rep. li­
teracki „Colomho ucieka do do­
mu”; 17.40 W 165 rocznicę urodzin 
F. Liszta; 18.40 Rep. ekonom.; 19 
Gra Trio Barokowe; 19.20 Szic?# 
do portretu ... M. Pawlikowskiej- 
Jasnorzewskiej; 19.30 „Bregenzer 
Festspiele — 1976” Odtworzenie 
konc. Ork. „Wiener Symphoni- 
ker”; 21.57 Muzyka; 22.10 Mag. 
rekreac.- turyst.; 22.30 Muz. ze sta 
rych płyt; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 „Muzyka, nasza miłość” 
— i inne pieśni na cześć muzyki 
— w okresie średniowiecza i baro 
ku.

Wiadomości: 4.35, 5.30, 6.30, 7,30, 
8.30, 11.30, 1X30, 18.30, 21.35, 23.30.

PROGRAM I^I: 8.05 Kiermasz

18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Przeboje 40-latków; 19 Pow. w 
wyd. dźw. „Droga przez mękę”;
19.35 Opera tygodnia; 19.50 „Sześć 
dni Kondora” — pow. Jamesa Gra 
dy’ego; 20 — Interradio — magazyn 
aktualn. muz.; 20.50 Zycie rodzm- 
nń — mag.; 21.20 — „Muzykowa­
nie latem” — grają T. SzukaLski
i Zespół SBB; 21.35 
autorska płyta M.
Śpiewa Donovan
kwadranse jazzu

„Uczucia” — 
Alberta; 22.08 
; 22.15 Trzy 
dyskografie;

23 Swo^ę ulubione wiersze recytu 
je E. Decówna; 23.50 Śpiewa Ę. 
Wojnowska.

Wiadomości: 5, 6.
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

7, 8, 10.30,

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7.45 Muzyczny, tydzień Po­
znania; 11 Dla szkół średnich 
(wych. muz.) „Wokalna i instru­
mentalna, solowa i zespołowa; 
11.30 Uwertury K. M. Webera; 
11.55 Gra Zespół J. Miliana; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt; 13 Nie tylko dla słu
chaczy w mundurach Zasadv
praworządności socjalistycznej;
13.25 Z radiowej fonoteki muz.:
13.50 Dla kl. III lic. (j. polski);
14.25 „Smuga cienia”
Conrada; 14.35

pow. J,
.Wspominamy de-

nam ulice: Zamenhofa, Majakow­
skiego, Gwardii Ludowej i Parku 
Lubuskiego.

Sygnały przekazaliśmy do Za­
kładów Energetycznych prosząc o 
szybkie wyjaśnienie dlaczego tak 
się dzieje. (345, 365, 368, 370)

® Na ulicy Umińskiego od nr 26 
do ul. Sikorskiego nikt nie sprzą­
ta chodnika, brudno jest również 
na chodniku przed szkołą na ul. 
Prądzyńskiego narożnik Gar- 
czyńskiego. Przed Domem Turys­
ty (na Starym Rynku narożnik 
Wronieckiej) ciągle jest brudno 1 
chodnik zaśmiecony — sygnalizu­
ją Czytelnicy.

Zaśmieconymi chodnikami przed 
posesjami zajmie się Miejska Ko­
misja Porządków i Czystości.

(3761, 3740).

biuty” — J. Krasiński — z pisa­
rzem rozmawia JV. Terlecki: 15.05 
„Argonauci z dalekiej północy” 
pow.; 15.25 „Słuchając skrzyniec”' 
słuch.; 16.05 Beethoven; 32 waria­
cje c-moll; 16.20 4 lekcja łaciny;
16.40 Aud. sport.; 16.50 Radioex- 
press; 17 Spotkanie z PWSM; 17.15
Aud. oświatowa; 17.25 
omam” — monodram; 
konc. życzeń; 18.25 J.
18.40 SOS dla biosfery

„Brzozowy 
17.55 Pozn. 
niemiecki; 

— inwazja
okrzemek: 19 Jak dz^łać swaw-
nie ,Szkoła mistrzów”; 19.15 J.

angielski
spiele 
konc.

19.30
1976”

.Bregenzer Fest-

Ork. „Wiener
Odtworzenie

Symphoni-
ker” (stereo); 21.35 Recital Świato- 
sława Richtera; 22.25 Studium Wie 
dzy Polityczno-Społecznej — Prze 
miany w strukturze spożycia ro­
dziny w Polsce; 22.40 Międzynar. 
Trybuna Kompozytorów — Paryż 
76.

Wiadomości: 12, 16.

K TEŁEYaiUll I
PROGRAM 1: 6 — TTR — Mate­

matyka — 1. 37 „Funkcja trygono­
metryczna kąta dowolnego”; 6.30 — 
— TTR — Hodowla zwierząt 1. 27 
„Tucz świń”; 9 — Geografia dla kl. 
V — „Krajobraz przemysłowy”; 10 
— „Columbo” — ameryk. film fab.
(kol.); 41.05 Wychowanie oby.
wateiskie — kl. VII „Pomoc i współ 
praca”; 12 — Geografia — kl. VII 
— „Komunikacja w ZSRR”; 12.45 
— R-TV Szkoła Średnia — Mate­
matyka — 1. 6 „Potęga o wykład­
niku wymiernym”; 13.25 — TTR —
Mechanizacja rolnictwa 4
.Warunki bezpiecznej eksploatacji

pojazdów”; 15.50 — NURT Fi-
lozofia: „Między materią a anty­
materią”. Wykład doc. dr. Zdzi­
sława Majewskiego; 16.30 — Dzien­
nik (kol.); 16.40 — „Obiektyw”; 17 
— „Pora na Telesfora”; 17.30 — 
Dla młodych widzów — „Skrzy-
dła”; 17.55 .Licytacja”
gram publ.-kult. (kol.); 18.25 —

jest w systemie wieczoro­
wym i zaocznym. Dzięki te­
mu korzystający z dokształ­
cania nie są odrywani od nor 
mąlnych zajęć zawodowych. 
O zapotrzebowaniu na tego 
rodzaju podnoszenie kwalifi­
kacji mistrzów świadczy fakt, 
że na pierwszy, niedawno zor 
ganizowany kurs, przedsię­
biorstwa podległe PZB oraa z 
terenu województwa. zielono­
górskiego— zgłosiły przeszło 
600 osób. Na razie korzysta z 
niego 220 mistrzów, ale od 
przyszłego roku liczba ta zna 
cznie wzrośnie. Wszyscy bo­
wiem mistrzowie na stanowi­
skach kierowniczych będą mu 
sieni skorzystać z tej formy 
dókształcaniai.

Dla ułatwienia przygodowa 
nia się absolwentów do koń­
cowego egzaminu., Poznańskie 
Zjednoczenie Budownictwa 
podjęło inicjatywę opracowa­
nia skryptów. Ich autorami 
będą wykładowcy studilum.

(a)

Usługi

pro- 
„Na

kogo popadnie” — program publ.- 
kult. (kol.); 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i prpgram dla mło­
dzieży; 19.30 — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 20.4» -i Z cyklu: „Mi­
łość niejedno ma imię” — „Rajdo­
wa sympatia” — film fab. prod.
CSRS; 22.20 — „X Y 
23 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2; 16.20
(kol.); 17.05

cz.

.Pegaz”
,Dzień listopado-

wy” — kubański film fab.; 18.40 —
.Teleskop”; 19 Dobranoc dla

najmłodszych i program dla mło­
dzieży; 19.30 — Wieczór z dzienni-
kiem (kol.); 
siedmiu róż”

20.40 .Bukiet z

NRD (kol.); 21.25 - 
logi z przeszłością” 
downictwie”; 21.55
(kol.); 
publ.;
23.40

22.05 — Rodzina

film muz. prod. 
— Z cyklu: „Dia- 
” — „Rzecz o bu- 
> — „24 godziny”

progr.
23.10 — Język rosyjski, 1. 3; 
- NURT — Filozofia: „Spo-

łeczeństwó i jednostka”.

Zokończyfa tegoroczną di J 
łaliność dziecięca kolektK 

do ZOO na K^ cie. Maluchy te 
rzystały z atrakcyjnej przejazdu 
do minionej niedzieli.

Drzydało^g się kuracja ot 
• m ład z aj ca wieki rekb

mam świetlnym neonom '
mieście. Ot, choćbu tej na te 
łrum Targowym, której kilka lik 
nie rozjaśnia się. Niektóre żorw 
ki czekają też na wymianę r. 
zegarze świetlnym na bud^ 
osiedla akademickiego przy l 
Kórnickiej. (bop)

Jesienny balik
Klub Organizatorów Wolne 

Czasu Pałacu Kultury" zapW 
dzieci od lat 13 wzwyż i młoda r 
na atrakcyjny balik jesienny. J 
sobotę, 23 bm. o godzi 17 w S 
Błękitnej spotkają się przy mini 1 
ce goście balowi (mile widzieć 
kostiumy lub rekwizyty jesien^j 
by spędzić kilka godzin na ta 
cach, wspólnych zabawach i 
nych konkursach. Zgłoszenia Ml 
widualne i zbiorowe przyjmuje*; 
do dzisiaj, (na)

w Domu Usłuj
Od dłuższego już czasu istnieje w Poznaniu Dom 1 

Sądzimy jednak, że nie wszyscy poznaniacy wiej 1 
o jego istnieniu, a przynajmniej nie każdy potrą® 1 

wskazać jego siedzibę. Mieści się on w samym cenW 
Poznania, w środkowym wieżowcu przy ul. Czerwonej Ars- 
na narożniku ul. Kantaka.

Mieszkańcy Poznania mogą tam oddać na parterze bielik ' 
i garderobę do prania oraz czyszczenia, na pierwszym P* 
trze znajduje się zakład fryzjersko-kosmetyczny oraz 
innych punktów usługowych, jak fotograf i jubiler. Ma ii 
swoją siedzibę również punkt informacyjny o usługach. \ 
wo: siedziba, jest tutaj może trochę przesadzone, gdyż Pu‘ 
mieści się praktycznie na schodach. Jest tam także 
giełda usługowa, w której na kilku metrach kwadratom 
niektóre spółdzielnie prezentują swoje wyroby. Drugi® P“ ‘ 
tro zajęte jest przez Spółdzielnię Lekarsko-Specjalisty^® 
a pozostałe kondygnacje — na biura.

Czy jest to prawidłowy układ? Raczej nie i nie j®5\ ’ 
tylko nasze zdanie, ale również wielu mieszkańców P°zn^ ! 
którzy w listach i telefonach skierowanych do naszej re, 
cji wyrażali swoje niezadowolenie z powodu zbyt m8” 
wachlarza usług, które są do ich dyspozycji w Domu U5" 
'1 Istnieje chyba konieczność rozszerzenia i zaktywi^ { 
nia działalności punktu informacyjnego, który konieczni® 
isi otrzymać odpowiednie pomieszczenia. A może udało W 
umieścić/ośrodek informacji na parterze, jak najbliżej 
ta? Chyna nic nie stoi na przeszkodzie, abyśmy w oś^ 
mogli otrzymać pełną informację nie tylko o adresie za^ 
który daną usługę wykona, ale także jakie są terminy, 
ty itp. Najlepiej by było, aby ośrodek przyjmował ró"'
zlecenia na wykonanie usług.

Wielu najszych czytelników zgłaszało także pr°P0^ 
skoncentrowania w Domu Usług możliwie jak naj^^ 
liczby punktów superekspresowych z różnych dziedzin 
Po prostu — chodzi o wykorzystanie położenia Domu i u 
liwienie mieszkańcom załatwienia w jednym miejscu 
cierpiących zwłoki spraw. A więc nie tylko pranie i czy5^ 
nie, ale także prasowanie, pomoc krawiecka Xprzyszyc1^ 
zika), naprawa zegarka i wiele innych tego typu P11^ 
Nie wspominamy już o zakładzie fryzjersko-kosmetyc^;. 
czy Spółdzielni Lekarsko-Specjalistycznej, gdyż istniep^.^ 
instytucji w Domu Usług jest jak najbardziej uzasadu

A więc gdzie znaleźć pomieszczenia dla proponowany®^,; 
wyżej punktów usługowych? Właśnie na narożniku ' 
Czerwonej Armii i Kantaka, gdzie wielopiętrowy bu® 
powinien być Domem Usług z prawdziwego zdarzeniu,2
tylko z nazwy. (s)GŁOS — 22 X 1976


